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W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o , w e w to rek , czw artek  i so b o tę .

Przedpłata: m ies ięczn a w y no si 8 0 g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y no si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id zian ych , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższy (p rze*  
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia p racy i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a*  

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w ' lu b o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr, ó d am . 1 5 g r, 
n a s tr. 3 4 am . 5 0 g r, o g ło szen ia  d ro b ne s ło w o 2 0 g r.

Z a o g ło szen ia red ak cja n ie o d p o w iad a .

T e le fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P .K .O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zc io n k am i d ru k a rn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie  n . D rw ęcą.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J

Najbliższe 
zadania samorządu 

po wyborach.
W związku z expose budżetowem ministra 

Kościałkowskiego.

S am o rząd  te ry to rja ln y  o d z ied z iczo n y p rzez  
n as p o b y ły ch rząd ach zab o rczy ch , zo rg an izo ­
w an y b y ł n a ro zm a ity ch za ło żen iach , jak ie  
p rzy św ieca ły  jeg o tw ó rco m , a p o jęc ia o n im  
w  P o lsce N iep o d leg łe j k sz ta łto w a ły s ię n a ró ż ­
n y ch teo rjach p o lity czn y ch n iezaw sze d o p aso ­
w an y ch d o w aru n k ó w p o lsk ie j rzeczy w is to śc i. 
S tąd d u żo n iep o ro zu m ień n a ten tem a t i p re -  
ten sy j za ró w n o ze s tro n y n aszy ch d z ia łaczy  
o p o zy cy jn y ch , jak i p rzed s taw ic ie li m n ie jszo śc i 
n a ro d o w y ch , co zn a laz ło sw ó j w y raz w o sta t  
n ie j b u d że to w e j d eb ac ie w  S e jm ie .

W ed łu g p o jęć p o w szech n ie ju ż u n as u sta ­
lo n y ch , a p rzew ażn ie z rea lizo w an y ch w  u staw ie  
z 2 3 m arca 1 9 3 3 r ., sam o rząd n ie s tan o w i sam o ­
is tn e j i n ieza leżn e j o d P ań stw a o rg an izac ji, p o ­
s iad a jące j p rzy ro d zo n e p raw a zw ierzch n icze ,  
a le je st o n ad m in is trac ją p ań s tw o w ą, w y k o n y ­
w an ą w  g ran icach u staw y  p rzez lo k a ln e  o rg an y  
o b y w a te lsk ie , p o w sta łe z w y b o ru i n ieza leżn e  
h ie ra rch iczn ie o d ad m in is trac ji rząd o w e j, jak ­
k o lw iek  p o d leg łe je j n ad zo ro w i sp o so b em  o k reś ­
lo n y m  w  u staw ach .

S am o rząd w zn aczen iu m ate rja ln em n ie  
ró żn i s ię za tem  n iczem  o d ad m in istrac ji rząd o ­
w ej ; jed n o i d ru g ie sk ład a s ię n a ca ło ść ad m i­
n is trac ji P ań stw a . R ó żn ica m ięd zy tem i d w o m a  
ro d za jam i ad m in istrac ji je s t ty lk o fo rm aln a ,  
a p o leg a n a o d ręb n y m  u stro ju jed n e j i d ru g ie j.

N ieza leżn o ść h ie ra rch iczn a sam o rząd u o d  
ad m in is trac ji rząd o w e j n ie o zn acza jed n ak b y ­
n a jm n ie j, b y jed n o stk i sam o rząd o w e m ia ły zu ­
p e łn ie w o ln ą ręk ę w s to su n k u d o P ań stw a . 
U staw y o k reś la ją śc iś le zak re s k o m p e ten c ji sa ­
m o rząd u i d z ie lą p ew n e zad an ie z zak resu ad ­
m in istrac ji p u b liczn e j m ięd zy p o szczeg ó ln e re ­
so rty ad m in is trac ji p ań s tw o w e j a sam o rząd  
te ry to rja ln y . O d p o w ied n io d o teg o p rzekazu ją  
o n e p ew n e śro d k i f in an so w e d o d y sp o zy c ji sa ­
m o rząd u , śro d k i p ły n ące z re sz tą z k ie szen i teg o  
sam eg o  p o d a tn ik a , n a k tó ry m  o p iera sw o je d o ­
ch o d y S k arb P ań stw a .

S to su n ek  b u d że tó w  sam o rząd o w y ch d o  p ań ­
s tw o w eg o u trzy m y w ał s ię u n as p rzez sze reg  
la t n a p rzec ię tn y m  p o z io m ie o k o ło 3 0 p ro c . Z a  
ro k 1 9 3 3 /3 4 w  zw iązk u z ak c ją  o szczęd n o śc io w ą  
sp ad ł d o 2 7 p ro c .

K ied y ad m in istrac ja rząd o w a , zw an a u n as  
p ań s tw o w ą, p rze jm u je n a s ieb ie zad an ia o zn a ­
czen iu o g ó ln o p ań s tw o w em jak b ezp ieczeń stw o  
P ań stw a n a zew n ą trz i n a w ew n ą trz , w y m ia r  
sp raw ied liw o śc j, k o m u n ik ac je o g ó ln o p ań s tw o w e  
itp . sam o rząd o w i p rzy p ad a ją p rzew ażn ie zad a ­
n ia p o m o cn icze lu b sp ec ja ln e o ch a rak te rze lo ­
k a ln y m , jak ad m in is trac ja i p o lic ja m iejsco w a  
o p iek a sp o łeczn a , sp raw y zw iązan e  ze zd ro w iem  
lu d n o śc i o raz s łu żb a w ete ry n ary jn a , k o m u n i­
k ac je lo k a ln e , p o p ie ran ie d z ia ła ln o śc i rząd u n a  
p o lu k u ltu ry i o św ia ty , w reszc ie p ro w ad zen ie  
p rzed s ięb io rs tw  t. zw . u ży teczn o śc i p u b liczn e j,  
p o p ie ran ie ro ln ic tw a , p rzem y słu itp .

Jed n e z ty ch o b o w iązk ó w p o zo staw io n e są  
in ic ja ty w ie p o szczeg ó ln y ch jed n o s tek sam o rzą ­
d o w y ch i s tan o w ią t. zw . d o b ro w o ln y  lu b  fak u l-  
ty w n y zak re s d z ia łan ia , in n e s tan o w ią p rzy m u ­
so w y t. zw . z leco n y  zak re s d z ia łan ia .

S am o rząd w  P o lsce zn a jdu je  s ię w  te j ch w ili  
w  tru d n em  p o ło żen iu . C h ęć o d ro b ien ia  ró żn y ch  
zan ied b ań z o k resu n iew o li, w y tw o rzy ła s iln y  
p ęd in w estycy jn y w ca ły m sze reg u d z ied z in , 
n a leżący ch d o sw o b o d n eg o zak re su d z ia łan ia  
i to s tw o rzy ło  zb y t s iln e^ zad łu źen ie sam o rząd u , 
k tó re z k o ń cem  1 9 3 3 r . d o sz ło d o k w o ty 1 .3 7 0  
m il. z ł. O b słu g a teg o zad łu żen ia w y m ag a  o k o ło  
1 3 0 d o 1 4 0 m ilj. z ł. ro czn ie w  b u d że tach sam o ­
rząd o w y ch .

Z d ru g ie j s tro n y sam orząd y p rzec iążo n e są  
t. zw . z leco n y m  zak re sem  d z ia łan ia . W ed łu g  o b li-

Złoto z piasku wyrabia Dunikowski.
P A R Y Ż . D u n ik o w sk i, sy n zn an eg o p ro fe ­

so ra  u n iw ersy te tu  w e L w o w ie , zo s ta ł sk azan y  
w  r . 1 9 3 2 za o szu s tw o n a d w a la ta w ięz ien ia . 
D u n ik o w sk iem u  za rzu can o , że w y łud za ł o d  lu d z i 
p ien iąd ze n a o szu k ań cze zam ien ian ie p ia sk u w  
z ło to .

O b ecn ie p rzep ro w ad zo n o rew iz ję p ro cesu , 
w  k tó ry m  D u n ik o w sk i w y k azu je , że zam ien ia ­
n ie p ia sk u w z ło to n ie je st o szu s tw em , le cz  
p raw d ą rzu ca jącą s ię w  o czy .

D u n ik o w sk i o trzy m u je ze sw eg o p ia sk u  
ty g o d n io w o 1 0 — 1 5 g r. z ło ta .

Dunikowski wynalazł również promienie 
śmierci ?

Krwawe starcia chłopów z żandarmerją 
w Jugosławji.

7 osób zabitych, 6 ciężko rannych.
B E L G R A D . W e w si S eb in je w S ło w ac ji 

p rzy sz ło w e w to rek w  zw iązk u z ag itac ją w y ­
b o rczą d o k rw aw eg o s tarc ia m ięd zy ch ło p am i 
i żan d a rm erją .

W ed łu g u rzęd o w eg o k o m u n ik a tu , p rzed  
d w o m a d n iam i a re sz to w an o w  te j w si 3 -ch  ch ło ­
p ó w  za w y k ro czen ia p o lity czn e . W k ró tce p o ­
tem  g ru p a ch ło p ó w  u d a ła s ię p rzed p o ste ru n ek  
źan d a rm erji d o m ag ając s ię u w o ln ien ia a resz to ­
w an y ch . W  o d p o w ied z i n a to żąd an ie źan d a r-  
m erja a re sz to w a ła p rzy w ó d cę d em o n stran tó w .

W e w to rek  zeb ra li s ię p o n o w n ie ch ło p i p o d  
p rzew od n ic tw em  k a to lick ieg o  p ro b o szcza . K siąd z  
ten p o p ad ł ju ż k ilk a ro tn ie w  k o n flik t z w ład za ­
m i, z p o w o d u sw y ch p rzek o n ań p o lity czn y ch  
i n ie raz ju ż b y ł u w ięz io n y . C h ło p i p o n o w n ie  
zażąd a li u w o ln ien ia a re sz to w an y ch , a w ó w czas  
o fice r źan d arm erji, k tó ry n a cze le o d d z ia łu  żan ­
d a rm ó w  zastąp ił im  d ro g ę , w ezw a ł ch ło p ó w d o  
ro ze jśc ia s ię .

T łu m  n ie u słu ch ał teg o ro zk azu , a jed en  
z ch ło p ó w  rzu c ił s ię n a o fice ra , trzy m a jąc w  
jed n e j ręce la sk ę , a w d ru g ie j rew o lw er. W  
te j sam e j ch w ili zas trze lili g o żan d a rm i. Z tłu ­
m u p o sy p ały  s ię te raz s trza ły rew o lw ero w e ,  
ran iąc 2 żan d arm ó w . P a tro l o d p o w ied zia ł s trza ­
łam i. 7 o só b zo s ta ło  n a m iejscu zab ity ch , a 6  
o d n io s ło c iężk ie ran y . —  L iczb a lż e j ran n y ch  
n ie je st zn an a .

W e w si p an u je o b ecn ie  sp o k ó j. Z  B elg rad u  
w y jech a ła d o S eb in je k o m isja sąd o w a , b y p rze ­
p ro w ad z ić d o ch o d zen ia .

Rosja zwraca Rumunji skarb złota.
B U K A R E S Z T . U k o ń czo n e zo s ta ły tu u k ła ­

d y p o m ięd zy R u m u n ją a R o sją so w ieck ą w  
sp raw ie zw ro tu p rzez tę o sta tn ią sk a rb u w  z lo ­
c ie , k tó ry rząd ru m u ń sk i w r . 1 9 1 7 , p o d czas  
w k ro czen ia w o jsk au s trjack o  - w ęg ie rsk ich i

czeń Z w iązk u M iast P o lsk ich o b o w iązk o w e za ­
d an ia g m in z teg o zak re su o b e jm u ją b lisk o  5 0 0  
czy n n o śc i n a  rzecz  ró żn y ch re so rtó w  ad m in is tra -  
cy jn o -p ań s tw o w y ch , a o p ie ra ją s ię n a : 2 0 u sta ­
w ach b . p ań s tw zab o rczy ch , 2 2 4 u staw ach  
p o lsk ich , 1 4 8 R o zp . R ad . M in . i M in is te rs tw , 9 6  
o k ó ln ik ach i re sk ry p tach , 2 0 w y ro k ach  N . T . A .

M in is ter K o ścia łk o w sk i w sw o im ex p o se  
b u d że to w em  w  S e jm ie , d o cen ia jąc w  zu p e łn o śc i 
zn aczen ie  sam o rząd u , zap o w ied zia ł  ró w n o c ie śn ie , 
iż n a leży sp o tęg o w ać w y siłk i w  k ie ru n k u d o ­
s to so w an ia f in an só w  sam o rząd o w y ch d o  zm n ie j­
szo n y ch zd o ln o śc i p ła tn iczy ch sp o łeczeń s tw a .

„Z  ca łą en e rg ją d ąży ć b ęd ę  d o  zm n ie jszen ia  
ilo śc i ró żn o ro d n y ch o b c iążeń p ła tn ik a n a rzecz  
sam o rząd u w m iarę m o żn ośc i d o d a lszeg o  
zm n ie jszen ia  p o n o szo n y ch  p rzez n ieg o  c iężaró w " . 
M im o sp ad k u b u d że tó w sam o rząd o w y ch  z 1 2 6 1  
m iljo n . z ł. n a 6 4 1 m iljn . z ł., t. j. o 5 0 p ro cen t, 
zd an iem m in is tra „k o n iczn em  je s t o siąg n ięc ie  
d a lszy ch is to tn o ch o szczęd n o śc i w  g o sp o d a rce  
k o m u n a ln e j i to tak ich , k tó re zn a laz łab y sw ó j 
w y raz w  o d czu w a ln em  p rzez p ła tn ik a p o tan ie ­
n iu św iad czeń ze s tro n y in s ty tu ęy j i zak ład ó w  
sam o rząd o w y ch  i zn iżen iu w w y so k o śz i d an in

P A R Y Ż , „L e Jo u rn a fzam ieszcza sp raw o ­
zd an ie z w izy ty u D u n ik o w sk ieg o w  S an  R em o . 
S p raw o zd aw ca p ism a p o d a je , że D u n ik o w sk i  
n ie ty lk o w y n a laz ł m eto d ę w y d o b y w an ia z ło ta  
z z iem i z ło to n o śn e j, a le tak że zn a jd u je s ię w  
p rzed ed n iu u k o ń czen ia p racy n ad „p ro m ien iam i  
śm ie rc i" , k tó re m o g ły b y zap a lać le cące w p o ­
w ietrzu sam o lo ty .

S p raw o zd aw ca p ism a o b ecn y b y ł p rzy  
m ałem  d o św iad czen iu , jak ie p rzep ro w ad z ił D u ­
n ik o w sk i, g d y z o d leg ło śc i k ilk u m etró w zap a ­
lił zap o m o cą sw eg o ap a ra t  u n asy c i ą b en zy n ą  
zab aw k ę sw e j có reczk i. D u n ik o w sk i p rag n ie  
p o d a ro w ać sw ó j w y n a lazek F ran c ji, o ile n a ­
s tąp i rew iz ja jeg o p ro cesu .

n iem ieck ich  d o R u m u n ji, w y sła ł d o R o sji.
R u m u ń sk i p o d sek re tarz s tan u w m in iste r­

s tw ie sp r. zag r. p o in fo rm o w ał p a rlam en t, iż  
R o sja so w ieck a o d d a je d o d y sp o zy c ji R u m u n ji  
o w e sk a rb y , w k ład k tó ry ch w ch o d zą z ło to , 
b iżu te rje , cen n e o b razy i w arto śc io w e ręk o p isy .

Bałtyk zmniejsza półwysep Helski.
W IE L K A W IE Ś H alle ro w o . B u rza w y ­

rząd z iła zn aczn e szk o d y n a w y b rzeżu  p o lsk iem , 
a to n a p ó łw y sp ie H elsk im i p o m ięd zy k ąp ie ­
lisk am i, C h a łu p am i i Ja s tarn ią m o rze p o d eb ra ło  
w ielk iem i p asam i 2 — 5 m . w w ie lu p u n k tach  
w y d m y p ó łw y sp u .

U rząd m o rsk i ro zp o czą ł p race zab ezp iecza ­
ją ce p rzed d a lszem u su w an iem s ię w ałó w  
w y d m o w y ch . O k azu je s ię , że o tw arty B ałty k  
o b ecn ie p o k ażd ej b u rzy zab ie ra b a rd zo w iele  
w y d m  p ó łw y sp u h e lsk ieg o .

Belgji grozi strajk powszechny.
Zakaz manifestacji socjalistycznej przyczyną 

komplikacji wewnętrznej.
B R U K S E L A . S y tu ac ja w ew n ę trzn a B elg ji  

w  zw iązk u z p ro jek to w an ą m an ife s tac ją 2 0 0 .0 0 0  
so c ja lis tó w w B ru k se li 2 4 lu leg o w d a lszy m  
c iąg u je st n ie s ły ch an ie p o w ażn a . S o c ja liśc i  
w sk azu ją n a fak t, iż p o p rzed n io rząd zezw o lił 
n a m an ife s tac ję . O b ecn ą o d m o w ę u w aża ją za  
sp rzeczn ą z k o n sty tu c ją . R ząd  w y su w a ze sw e j 
s tro n y a rg u m en ty , że p rasa so c ja listy czn a d o ­
p ro w ad ziła ro b o tn ik ó w d o n iezw y k łeg o  n ap ię ­
c ia , n aw o łu jąc n iem a l o tw arc ie d o ro z ru chó w . 
R ząd o b aw ia s ię , że 2 0 0 .0 0 0  so c ja lis tó w  m an ife ­
s tu jący ch w B ru k se li, sp o w o d u je zam ieszk i,  
k tó re tru d n o  b ęd z ie o p an o w ać .

N a w iecu so c ja lis ty czn y m  w S a in t L eo ri 
V an d e rfe ld e zap o w ied z ia ł w o b ec d w u d z ie s tu  
k ilku ty s ięcy zg ro m ad zo n y ch g ó rn ik ó w , że so ­
c ja liśc i w w y p ad k u u trzy m an ia teg o zak azu  
p rzez rząd o d p o w ied zą s tra jk iem g en e ra ln y m . 
W sk azu je s ię ró w n ież n a p o d n iecen ie p an u jące  
w  o k ręg u  g ó rn iczy m  B au rin ag e .

n a rzecz sam orząd u p o n o szo n y ch ".
U trzy m an e b y ć m u szą w  k o n sek w en c ji ty l­

k o te p race  i in s ty tu c je , k tó re  sw ą u ży teczn o śc ią  
i ce lo w o ścią w y trzy m ały p ró b ę ży c ia . Z ak res  
zad ań o b o w iązk o w y ch sam orząd u m u si b y ć  
z red u k o w an y d o g ran ic is to tn ie n ieo d zo w n y ch .

W y k o n an ie teg o p ro g ram u m in is tra w y m a ­
g a d u żeg o w y siłk u , za ró w n o ze s tro n y sam o ­
rząd u , jak i w ład z n ad zo rczy ch . S p ecja ln ie  
b ęd z ie m u sia ła u lec d a lsze j red u k c ji ad m in i­
s trac ja sam o rząd o w a w ciąż je szcze zb y t liczn a  
i k o sz to w n a .

W  te j p racy p o m o cn em i b ęd ą k o m isje o sz -  
częd n o śc io w o -o d d łu żen io w e o raz Z w iązek  R ew i­
zy jn y , k tó ry d o p ew n eg o s to p n ia i w  p ew n y m  
ty lk o zak re s ie zas tąp i b rak u jące d o teg o czasu  
o g n iw o sam o rząd u w o jew ó d zk ieg o .

P o lity k a o szczęd n o śc io w a sam o rząd u m u si 
b y ć d o sto so w an ą  d o p o lity k i o g ó ln e j rząd u . T o  
ja sne p o staw ien ie sp raw y p rzez m in istra sp raw  
w ew n ętrzn y ch je st s łu szn e i je st k a teg o ry czn y m  
n ak azem  d la w szy stk ich czy n n ik ó w , k tó re p o ­
w o łan e zo s ta ły d o p racy w sam o rząd z ie w  
zw iązk u z o sta tn io  p rzep ro w ad zo n em i w y b jram i 
sam o rząd o w em i.
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D o o k o ła  k o n f l ik tu  w ło s k o ^ a b is y ń s k ie g o .
Gorączkowe przygotowania do wyprawy abisyńskiej.

L O N D Y N . W e d le  d o n ie s ie ń  „ D a ily  E x p re s s "  
z M e s s y n y  w y g lą d a  to  m ia s to  w  z w ią z k u  z g o -  
r ą c z k o w e m i p rz y g o to w a n ia m i d o o p e ra c y j w o ­
je n n y c h  w  A b is y n j i, ja k B o u lo g n e  w  s ie rp n io ­

w y c h  d n ia c h  1 9 1 4  r .
N a u lic a c h  w id a ć m a s y  w o js k a - W s z y s tk ie  

h o te le i b a ra k i j p rz e p e łn io n e s ą o c h o tn ik a m i  
w o js k o w y m i, k tó rz y o tr z y m u ją m u n d u ry . H a ­
ła s n a u lic a c h  je s t n ie d o  o p is a n ia .

P o r t z a p e łn io n y  je s t o k rę ta m i. P rz e d b u ­
d y n k a m i s z k o ln y m i s to ją w o g o n k a c h s e tk i  
m ło d y c h  o c h o tn ik ó w  c e le m  z a c ią g n ię c ia s ię w  
s z e re g i w o js k o w e . D w a w ie lk ie  t r a n s p o r ty  w o j­
s k o w e  o p u ś c i ły  M e s s y n ę w p o n ie d z ia łe k  i w e  
w to re k . D a lsz e  t r a n s p o r ty  o d e jd ą w  d n iu  2 4  2 .

Lotnicy murzyńscy z Ameryki spieszą 
z pomocą Abisynji.

K o n f l ik t w ło s k o -a b isy ń s k i w y w o ła ł  p o w a ż n e  
w rz e n ie w  n o w o jo rs k ie j d z ie ln ic y H a r le m , z a ­

m ie s z k a łe j p rz ^ z  k ilk a s e tty s ię c z n ą lu d n o ś ć m u ­
r z y ń s k ą . N a ty c h m ia s t z o rg a n iz o w a n o b o jk o t  
w ło s k ic h  r e s ta u ra c y j,  h a n d la rz y  u lic z n y c h  i s p rz e -

Kartel cementowy nie odżyje.
D o w ia d u je m y  s ię , ż e z g ło sz o n y w k o ń c u  

s ty c z n is r . b . d o r e je s tru k a r te lo w e g o k a r te l  
c e m e n to w y , n ie m a ż a d n y c h  w id o k ó w  is tn ie n ia ,  
p o n ie w a ż R z ą d  u w a ż a , ż e  is tn ie n ie  ta k ie g o  k a r ­
te lu  o d b iło b y s ię w  s p o s ó b  n ie p o ż ą d a n y  n a n a -  
s z e m  ż y c iu  g o s p o d a rc z e m .

O b a w y  z a te m , ż e  c e n y c e m e n tu w z ro s n ą ,  
n ie  m a ją ż a d n y c h p o d s ta w .

Pogłoski o zmianie ambasadora Francji 
w Warszawie.

P A R Y Ż . A m b a s a d o r f r a n c u s k i w  W a rs z a ­
w ie  L a ro c h e z o s ta ć m a p rz e n ie s io n y d o  B ru k ­
s e l i n a s ta n o w isk o a m b a s a d o ra p rz y r z ą d z ie  
b e lg ijs k im  w  m ie js c e d o ty c h c z a s o w e g o  a m b a s a ­
d o ra  G la u d e la , p rz e c h o d z ą c e g o  w  s ta n  s p o c z y n ­
k u . A m b a s a d o re m  f r a n c u s k im w W a rs z a w ie  
m a  b y ć m ia n o w a n y d o ty c z c h a s o w y p o s e ł w  
P ra d z e N o e l .

„ P e t i t P a r is ie n " d o n o s i , ż e f r a n c u s k a r a d a  
m in is tró w  z a jm o w a ła  s ię  n a w c z o ra js z e m  p o s ie ­
d z e n iu  m . in . ró w n ie ż p e w n e m i p rz e s u n ię c ia m i 
n a  s ta n o w is k a c h  a m b a s a d o ró w .

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  n a s tą p ić  m a  o d w o ła n ie  
a m b a s a d o ró w  f r a n c u s k ic h  w  W a rs z a w ie  i  B ru k s e l i.

Druga ogómo-pomorska wystawa przemysłu 

i handlu.
G R U D Z IĄ D Z . O n e g d a j w y je c h a ła d o p .  

W o je w o d y  s p e c ja ln a  d e le g a c ja , z ło ż o n a  z  p rz e d ­
s ta w ic ie l i ro ln ic tw a , p rz e m y s łu , h a n d lu i r z e ­
m io s ła  z p . s ta ro s tą N ie p o k u lc z y c k im  i w ic e ­
p re z y d e n te m  m ia s ta M ic h a ło w s k im  n a c z e le , 
k tó ra  p rz e d s ta w iła  p . W o je w o d z ie  p ro je k t u rz ą ­
d z e n ia  w  G ru d z ią d z u  d ru g ie j o g ó ln o  p o m o rs k ie j  
W y s ta w y  ro ln ic tw a , p rz e m y s łu , h a n d lu i r z e ­
m io s ła . P . W o je w o d a z g o d z ił s ię  n a  u rz ą d z e n ie  
ta k ie j W y s ta w y o ra z p rz y rz e k ł d a le k o id ą c e  
p o p a rc ie . W y s ta w a  o d b ę d z ie  s ię  w e w rz e ś n iu  
b . r . w G ru d z ią d z u . Z a z n a c z y ć n a le ż y , iż  
p ie rw s z a o g ó ln o -p o m o rs k a w y s ta w a p rz e m y s łu  
i h a n d lu o d b y ła s ię w r . 1 9 2 5 ró w n ie ż w  
G ru d z ią d z u .

Polska jedyna z pośród nowych państw utrzy 

mała zdrową i wolną walutą.
„Societe Generale di Belgique" o Polsce.

B R U K S E L A . W  p rz e d e d n iu  w a ln e g o  z e b ra ­
n ia  n a jp o tę ż n ie js z a g ru p a b a n k o w a w B e lg j i 
„ S o c ie te G e n e ra le d e  B e lg iq n e ” o g ło s i ła s w ó j  
r a p o r t, g d z ie ja k z a z w y c z a j , p rz e a n a l iz o w a n a  
je s t s y tu a c ja g o s p o d a rc z a c a łe g o  ś w ia ta .

D z ie s ią ty  M a rz e c .
2 9  P O W IE Ś Ć .

(C ią g  d a ls z y ) .

—  J a k  p rę d k o  d n i m ija ją , je d e n  p o  d ru g im  
—  s z e p n ą ł p rz y tłu m io n y m  g ło s e m . —  O s ta tn ia  
c h w ila z b l iż a s ię p rę d z e j, n iż n ie je d e n z n a s  
p rz y p u s z c z a .

—  C ic h o , c ic h o , —  p ro s i łe m , —  w m a w ia s z  
s o b ie r z e c z y z u p e łn ie n ie p ra w d o p o d o b n e . T a  
s ta ra  h  i s  t o r  j  a r  o  d  z  in  n  a n a jw ię k s z e m  je s t  
g łu p s tw e m .

W z ru sz y ł r a m io n a m i i m ilc z a ł .
Z a c z ę l iś m y  te r a z  p rz e g lą d a ć p a p ie ry  i l is ty ,  

le c z n ie t rw a ło d łu g o , a R o g e r z o s ta w ił tę  
p ra c ę  m n ie s a m e m u .

—  Z n a s z  s ię  le p ie j n a  te rn n iż  ja , —  r z e k ł  
z n e rw o w e m  d rż e n ie m  u s t , —  ja z a m a ło m a m  
c ie rp liw o ś c i d o  ta k ie j ro b o ty .

P o  ty c h  s ło w a c h  w y s z e d ł .

B a rd z o  b y łe m  z te g o  z a d o w o lo n y , s p o d z ie ­
w a łe m s ię b o w ie m , ż e z n a jd ę w p a p ie ra c h  
z m a r łe g o  c o ś , c o b y m n ie n a p ro w a d z ić m o g ło  
n a w ła ś c iw ą  d ro g ę  ro z ja ś n ie n ia z a g a d k i , i n ie  
c h c ia łe m , a b y  R o g e r b y ł o b e c n y m  p rz y  te m .

P rz e z  k ilk a g o d z in  p rz e g lą d a łe m  w y łą c z n ie  
r a c h u n k i i k o re s p o n d e n c je  z  k u p c a m i. Z  l is tó w  

d a w c ó w  lo d ó w .
P łk . H e rb e r t J u lja n z n a n y ja k o n a j le p s z y  

m u rz y ń s k i lo tn ik  n a  c a ły m  ś w ie c ie  z a p o w ie d z ia ł  
ż e z d z ie s ię c io m a c z a rn y m i lo tn ik a m i w ra z z  
s a m o lo ta m i m y ś liw s k ie m i u d a  s ię d o  A g e n u , a  
s ta m tą d  d ro g ą p o w ie tr z n ą p o s p ie s z y d o A b i­
s y n j i , k tó ra je d y n ie n a p o lu b ro n i lo tn ic z e j  
c z u ję  s ię n ie c o  s ła b s z a .

J e ż e l i je j s i ła  lo tn ic z a  z o s ta n ie  w y ró w n a n a ,  
n ie p o tr z e b u je s ię  A b is y jn a  n ic z e g o  o b a w ia ć .

Anglja i Francja chcą zażegnać zatarg.
P A R Y Ż . M in is te r L a v a l p rz y ją ł w e w to ­

r e k  p o s ła  a b is y ń s k ie g o , z k tó ry m  o d b y ł  d łu ż s z ą  
ro z m o w ę .

„ J o u rn a l" k o m u n ik u je , ż e ta k F ra n c ja ja k  
i A n g lja u s i łu ją z a w s z e lk ą c e n ę z a ła g o d z ić  
k o n f l ik t w ło s k o -a b is y ń s k i. O b a k ra je s ą z a  
u tw o rz e n ie m  s tr e fy n e u tr a ln e j n a p o g ra n ic z u ,  
k tó ry  to  p ro je k t m in is te r L a v a l p o d a ł je s z c z e  
w  G e n e w ie . W  ro z m o w ie  z p o s łe m  a b is y ń s k im  
m in is te r L a v a l p o d k re ś l i ł k o n ie c z n o ś ć  ta k ie g o  
ro z w ią z a n ia .

R a p o r t te n  o  P o ls c e p is z e n a s tę p u ją c o :  P o l ­
s k a je s t je d y n e m  k ra je m  z  p o ś ró d  n o w y c h  p a ń ­
s tw , k tó re  p o tr a f ią  u tr z y m a ć z d ro w ą i w o ln ą  
w a lu tę , w a lc z ą c z  p o w o d z e n ie m  p rz e c iw  k ry z y ­
s o w i, d z ię k i e n e rg j i, z ja k ą  r z ą d  p ro w a d z i ł s w ą  
p o li ty k ę  d e f la c y jn ą , o ra z  te m u , iż lu d n o ś ć p o d ­
d a ła s ię  o s try m  ś ro d k o m , w y m a g a n y m  p rz e z  tę  
p o lity k ę .

Z kozła wozu pocztowego na fotel ministra.
P rz e d  t r z y d z ie s tu  k ilk u  la ty —  p is z e p e ­

w ie n  d z ie n n ik h o le n d e r s k i —  p rz e s y łk i p o c z to ­
w e i p o d ró ż n i , p rz y b y w a ją c y  n a s ta c ję k o le jo ­
w ą  C h a te ld u n  w  A u v e rg n e w e F ra n c ji , p rz e ­
w o ż e n i b y li d o  o d le g łe g o  o  d w a  k ilo m e try  m ia ­
s te c z k a w  s ta ro m o d n y m  o m n ib u s ie p o c z to w y m ,  
c ią g n io n y m  p rz e z s ta r ą  s z k a p in ę  i p o w o ż o n y m  
p rz e z  k ilk o n a s to le tn ie g o  c h ło p c a . I le k ro ć w ó z  
p o c z to w y  s ta w a ł u s ta c j i, m ło d o c ia n y  p o c z ty l jo n  
z e s k a k iw a ł  z  k o z ła i z a ło ż y w s z y  k o n io w i w o re k  
z o w s e m , n a ty c h m ia s t w d ra p y w a ł s ię z n ó w  n a  
s w e m ie js c e , w y c ią g n ą ł z p o d  k u r tk i k s ią ż k ę  i 
p o c z y n a ł ją p iln ie c z y ta ć

P e w n e g o d n ia b y ł ta k  p o c h ło n ię ty  k s ią ż k ą ,  
ż e  n a w e t n ie  z a u w a ż y ł p rz y b y c ia  p o c ią g u  i o p rz y ­
to m n ia ł d o p ie ro , k ie d y je d e n z p o d ró ż n y c h , 
z b l iż y w s z y  s ię d o  p o w ó z k i , w y trą c i ł m u k s ią ż ­
k ę  z r ę k i, w o ła ją c :

—  A c h , ty  s m rk a c z u ?  Z a m ia s t c z y ta ć ro ­
m a n s id ła , le p ie j ru s z a j z k o p y ta  d o  m ia s ta , b o  
m i b a rd z o  p iln o .

G d y  je d n a k  p rz y jrz a ł s ię k s ią ż c e , z d u m ia ł  
s ię i r z e k ł:

—  T o p rz e c ie ż je s t ła c iń s k a g ra m a ty k a !  
S k ą d  p o c z ty l jo n o w i d o  ła c in y ?  C z y  c h c e s z zo­
s ta ć u c z o n y m ?

—  T o  n ie —  o d p a r ł P io tru ś ( ta k b rz m ia ło  
im ię  c h ło p c a ) —  a le n ie  c h c ia łb y m c a łe ż y c ie  
s tr a w ić n a k o ź le w o z u  p o c z to w e g o . N a s z  k s ią d z  
p ro b o s z c z u d z ie la m i le k c y j ła c in y , w ię c u c z ę  
s ię p iln ie , a b y z a p ię ć , s z e ś ć la t m ó c z d a ć  
o g z a m in  p a ń s tw o w y .

P io tru ś  n ie ty lk o  z d a ł e g z a m in , a le z ro b i ł  
n a w e t w  ż y c iu  w c a le ła d n ą  k a r je rę .

O s ta tn io  g ło ś n o  o  n im  w  ś w ie c ie p o lity c z ­
n y m , z a jm u je  p rz e c ie ż fo te l m in is te r ja ln y b y ły  
p o c z ty l jo n  z C h a te ld u n : P io tr L a v a l .

Rozjuszony byk tratował ludzi na ulicach miasta
C A S A B L A N C A . W  T e ta u n w M a ro k k u  

h is z p a ń s k ie m  z z a g ro d y  m ie js c rw e g o  m ie sz k a ń ­
c a z e rw a ł s ię z ła ń c u c h a b y k , k tó ry w y b ie g ł  
n a  u lic ę m ia s ta , r z u c a ją c  s ię n a p rz e c h o d n ió w  

ty c h  m o ż n a  b y ło  ła tw o  p o z n a ć , ż e  lo rd S ta n ie j  
ż y ł s k ro m n ie , ż e p o s ia d a ł ro c z n e g o d o c h o d u  
ty s ią c  fu n tó w  i ż e b y ł d o b ry m , m iło s ie rn y m  
c z ło w ie k ie m . K to  m ó g ł p ra g n ą ć ś m ie rc i ta k ie g o  
c z ło w ie k a ? I d la  ja k ic h  p o w o d ó w ?

O s ta tn ie m i p a p ie ra m i, ja k ie m i w p a d ły w  
r ę c e , b y ł m a ły  n o te s , o ra z  l is t z a p ie c z ę to w a n y  
i z a a d re s o w a n y d o  R o g e ra . J e d n o  i d ru g ie  b y ło  
s ta r a n n ie  u k ry te p o m ię d z y in n e m i ro z m a ite m i 
p rz e d m io ta m i. P rz e g lą d a ją c n o te s , z n a la z łe m  
l ic z n e z a p is k i , w y k a z u ją c e  z a m ia r  n a p is a n ia  te s ­
ta m e n tu , n a jw ię c e j z a ś p o d p a d ły m i s ło w a ,  
s k re ś lo n e  w  k o ń c u  lu te g o , a w y ja śn ia ją c e g a ­
n io n ą  n ie d b a ło ś ć  z m a r łe g o , S ło w a  te  b rz m ia ły :

„ S p o d z ie w a m  s ię , ż e R o g e r p rz y w ie z ie  
a d w o k a ta , k tó ry  z a ra z  m i te s ta m e n t n a o is z e .  
C o  d o  M a ry  b ę d ę  p e w n ie m u s ia ł p o w ie d z ie ć  to  
i o w o .. . W o b e c k o g o ś z u p e łn ie  m i o b c e g o n ie  
b ę d z ie  m i to  p rz y k re m . T u ta j p o w s ta ły b y z a ­
r a z  p lo tk i .. .

D łu g o ro z w a ż a łe m n a d z n a c z e n ie m ty c h  
s łó w . C o  c h c ia ł p o w ie d z ie ć  o  M a ry ?  J a k a ta ­
je m n ic a o ta c z a ła tę d z ie w c z y n ę ? 1 c z y ta je m ­
n ic a ta p o c h o w a n ą z o s ta ła r a z e m  z lo rd e m  
S ta n le je m  ?

D a le j z n a la z łe m  je s z c z e  je d e n  z a p is e k , k tó ry  
m n ie w  je s z c z e w ię k s z e s p ra w ił z d u m ie n ie .

„ D n ia 1 9  lu te g o  s p rz e d a łe m  z a  3 5 0  fu n tó w  
k o n s o l i" .

R o z s z a la łe z w ie rz e  u d e rz a ło  ro g a m i i t r a to w a ło  
lu d z i, k tó rz y  n ie  z d o ła l i u s u n ą ć  m u  s ię z d ro g i  
K ilk a n a ś c ie  o s ó b  z o s ta ło  r a n n y c h , w  te j l ic z b ie  
ż o n a  k o n s u la n ie m ie c k ie g o  i t r z e c h  p o lic ja n tó w .  
P o d łu ż e j t rw a ją c y m  p o ś c ig u , w  k tó ry m  b ra ­
ło  u d z ia ł i w o js k o , u d a ło  s ię  ro z ju s z o n e g o b y ­
k a  z a s trz e l ić .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 2  lu te g o  1 9 3 5  r .

P ią te k  K a te d ry  ś w . P io tra  w  A n f .
S o b o ta  P io tra  D o m ja n a
N ie d z ie la  M a c ie ja A p .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .3 8 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .0 1

Moratorium mieszkaniowe dla bezrobotnych 

będzie przedłużone.
Warszawa. Z  d n ie m  3 1 . m a rc a  b . r . u p ły w a te rm in  

m o ra to r ju m  m ie s z k a n io w e g o  d la  b e z ro b o tn y c h ,  u s ta lo n e g o  
u s ta w ą  o o c h ro n ie lo k a to ró w .

P rz e d łu ż e n ie m o ra to r ju m  w  p ó łro c z u  le tp ie m  r .b . s ta ­
ło  s ię  n ie z b ę d n e  z e  w z g lę d ó w  s p o łe c z n y c h  ja k  i z w z g lę ­
d u  n a  o b e c n ą  s y tu a c ję  g o s p o d a rc z ą . D la te g o  te ż m in is te r ­
s tw o s p ra w ie d l iw o ś c i w y s tą p i ło z p ro je k te m  u s ta w y  o  
p rz e d łu ż e n ie  m o ra to r ju m  m ie s z k a n io w e g o d la b e z ro b o t­
n y c h  n a  o k re s d o  3 1 p a ź d z ie rn ik a  r .b .

P ro je k t te n  m a b y ć  ro z p a trz o n y n a n a jb liż sz e m  p o ­
s ie d z e n iu  R a d y  M in is tró w .

Z miasta i powiatu.

Dancing — bridge.
Nowemiasto. D n ia  2 3 . b m . o  g o d z . 8 -m e j  

w ie c z . K o ło  P rz y j. Z . S . u rz ą d z a w lo k a la c h  
H o tę lu  C e n tra ln e g o  d a n c in g  —  b r id g e , n a  k tó ry  
u p rz e jm ie  s ię z a p ra s z a . W s tę p  o d  o s o b y  5 0  g r ,  
—  b ile t f a m ili jn y  1 .—

2. marca ~ Doroczna Zabawa Karnawałowa 

Pow. Koła Przyjaciół Zw. Strz. w Nowemmieście
D n ia  2 . m a rc a b .r . u rz ą d z a P o w . K o m ite t P rz y ja c ió ł  

Z w . S trz e le c k ie g o w  N o w e m m ie śc ie „ D o ro c z n ą  Z a b a w ę  
K a rn a w a ło w ą ” w  s a la c h  H o te lu  C e n tra ln e g o .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , K o m ite t Z a b a w y  p rz y g o to w u je  
w ie le  u ro z m a ic e ń  i n ie s p o d z ia n e k , a d o b o ro w a o rk ie s tr a  
w o js k o w a w  z w ię k sz o n y m  s k ła d z ie  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  n a  
z m ia n ę . N ie  m o ż e m y  o p rz e ć  s ię p o k u s ie , b y  n ie  z d ra d z ić  
S z a n o w y m  C z y te ln ik o m , iż  K o m ite t z d o ła ł u p ro s ić  n a  g o ­
ś c in n y  w y s tę p  u n a s w  ty m  d n iu , z n a n y c h w s z y s tk im  
S z c z e p c ia  i T o ń c ia . G w a ra n tu je  to  o g ó ln y  h u m o r n a  s a l i  
a ż  d o  łe z .

A  w ię c  k to  c h c e  z a p o m n ie ć o  k ło p o ta c h  i  t r o s k a c h ,  
o  z a p ro te s to w a n y c h  w e k s la c h  i d o k u c z a n ia c h te ś c io w e j,  
n ie c h  s ię  p rz y g o tu je  n a  „ Z a b a w ę  K a rn a w a ło w ą "  w d n iu  
2 -g o  m a rc a .

Nowemiasto będzie miąć swoje boisko Sportowe.
D n i 2 1 lu te g o ro z p o c z ę to  w  N o w e m m ie ś c ie  

p ra e ę  n a d b u d o w ą  b o is k a S p o r to w e g o p rz y  U l.  
J a g ie lo ń s k ie j . W ia d o m o ś ć  tę  p rz y jm u je m y  z  w ie l­
k ą  r a d o ś c ią , g d y ż  m ia s to  d o s ta n ie b o is k o , k tó ­
r e g o  b ra k  d o tk l iw ie d a w a ł s ię w e  z n a k i , a b e z ­
ro b o tn i o tr z y m u ją  ja k i ta k i z a ro b e k .

J a k  n a s in fo rm u je p . b u d o w n ic z y S u c h o c k i  
p rz y  p ra c u  te j z n a jd z ie  z a tru d n ie n ie  3 0 — 4 0  b e z ­
ro b o tn y c h  n a  p rz e c ią g o k o ło  4  ty g o d n i .

B e z ro b o tn i b ę d ą z a tru d n ie n i n a z m ia n ę .  
P ra c a ta b ę d z ie f in a n s o w a n a p rz e z F u n d u s z  
P ra c y  z fu n d u s z ó w n a d o ra ź n e z a tru d n ie n ie  
b e z ro b o tn y c h

O b y  ty lk o m ró z n ie s ta n ą ł n a p rz e s z k o d z ie  
d a ls z e j p ra c y .

Rada Miejska uchwaliła budżet m. Nowegomiasta 

na rok 1835|36.
W e w to re k , d n ia  1 9  b m . o  g o d z . 1 9 - te j z e b ra ła s ię  

R a d a  M ie js k a n a s z e g o m ia s ta , c e le m  p o w z ię c ia s z e re g u  
u c h w a ł , a p rz e d e w s z y s tk ie m  c e le m  u c h w a le n ia p re lim i-  
r z a  g o s p o d a rc z e g o  m ia s ta  n a  ro k  1 9 3 5 /8 6 .

O b ra d y  p rz y  u d z ia le 1 0  r a d n y c h z a g a i ł P rz e w o d n i­
c z ą c y  w ic e b u rm is tr z  p . N o w a c z y k , p o c z e m  s e k re ta rz  p a n  
C z o c h ra ls k i o d c z y ta ł p ro to k ó ł z  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia ,  k tó ry  
b e z  z m ia n  p rz y ję to  d o  z a tw ie rd z a ją c e j w ia d o m o ś c i.

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  o b ra d n a d b u d ż e te m  p . w ic e ­
b u rm is tr z  z a p ro p o n o w a ł w s ta w ie n ie d o  b u d ż e tu  w  d z ia le  
ro z c h o d ó w  s u m y  1 8 0 0  z ł , p re te n s y j Z a k ła d ó w  U b e z p ie c z e ­
n io w y c h , p o z o s ta ją c y c h  w  z w ią z k u  z e  s p ra w ą  d e f ra u d a c y j  
p o p e łn io n y c h  s w e g o  c z a s u  p rz e z  in k a s e n ta  m ie js k ie g o  K a -

Z a jrz a łe m  z a ra z  d o k s ię g i b a n k o w e j, le c z  
n ie z n a la z łe m  n ic , c o b y  s ię z te m i s to s o w a ło  
s ło w a m i, n a z w is k a b a n k ie ra n ie z n a la z łe m  
ró w n ie ż .

S p rz e d a ż  p a p ie ró w  z a  g o tó w k ę  b y ła  d o w o ­
d e m , ż e lo rd  S ta n le y k o n ie c z n ie p o trz e b o w a ł  
p ie n ię d z y , le c z z a p is a n e g o  i ta k  z n a c z n e g o  w y ­
d a tk u  w  ż a d n e j n ie b y ło k s ią ż c e . N ie b y ło  
ta k ż e  z a p is a n e g o  ż a d n e g o  k u p n a .

P o d c z a s  k ie d y  z a m y ś lo n y  p a tr z a łe m  n a  o w e  
c y f ry , w e s z ła  d o  p o k o ju  M a ry . U jrz a w s z y  m n ie ,  
c o fn ę ła s ię s z y b k o .

—  P ro s z ę p a n ia n a c h w ilę , —  z a w o ła łe m .  
—  K a p ita n  F u lto n  p ro s ił m n ie , a b y m  p rz e jr z a ł  
p a p ie ry z m a r łe g o lo rd a . C h c ia ła b y ś m i p a n i  
p o m ó d z  t r o c h ę ?

—  J e s te ś p a n a d w o k a te m  lo rd a R o g e ra  
F u lto n a  ? —  s p y ta ła , z a tr z y m u ją c  s ię .

B y ła d z iw n ie  n ie s p o k o jn ą  i n ie p e w n ą . P o ­
d e jr z e n ie  m o je z b u d z iło  s ię  n a n o w o .

—  J e s te m  p rz y ja c ie le m  R o g e ra , —  o d rz e k łe m .
—  S ia d a j p a n i , p ro s z ę  !

—  N ie  d z ię k u ję  ! N ie  z a tr z y m a s z  m n ie  p a n  
z a p e w n e  z b y t d łu g o  !

—  J e ż e li p a n i n ie m a s z  c z a s u  a lb o o c h o ty ,  
to  n ie  b ę d ę  c ię t r u d z i ł . C h c ia łe m  p ro s ić ty lk o  
o  p o m o c  p a n i .

(C . d . n .)
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m iń sk ie g o , o ra z  p rz e d s ta w ił w n io se k U rz ę d u  S k a rb o w e g o  
o  n a p ra w ę p o d łó g  w  b u d y n k u  p rz e z  s ie b ie  d z ie rż a w io n y m  

N a te n  c e l u c h w a lo n o  k w o tę 5 0 0  z ł .
W  c a ło k s z ta łc ie  d y s k u s ji n a d p o s z c z e g ó ln e m i p o ­

z y c ja m i p re lim in a rz a  p rz e b ija ła s ię u ra d n y c h g łę b o k a  
t ro s k a  i u s iło w a n ie  w z g lę d n e g o z ró w n o w a ż e n ia b u d ż e tu  
k tó ry  n ie  p rz e d s ta w ia s ię ró ż o w o . N a w n io se k c z ło n k a  
Z a rz ą d u  p . B . J e n tk ie w ic z a u c h w a lo n o s k re ś le n ie re n u -  
m e ra c y j d la u rz ę d n ik ó w  w  w y s o k o ś c i 4 5 0  z ł . z u m o ty w o ­
w a n ie m , iż p e n s je u rz ę d n ik ó w s ą d o s ta te c z n ie w y s o k ie  
ja k  n a  d z is ie jsz e s to s u n k i. R ó w n ie ż n a  w n io se k  p . J e n t­
k ie w ic z a  R a d a  w y ra z iła  je d n o m y ś ln ie ż y c z e n ie  p o d  a d re ­
s e m  u rz ę d n ik ó w  m ia s ta , a b y  z a m ie s z k a li w  d o m a c h  m ie j­
s k ic h  i te rn  p rz y c z y n il i s ię d o  z w ię k s z e n ia ic h d o c h o d o ­
w o śc i , m ia s to  b o w ie m  d o k ła d a ro c z n ie 5 0 0 0  z ł . W  c ią g u  
d a ls z y m  R a d a  u c h w a li ła p o b ie ra n ie o p ła ty  3 z ł m ie ś , o d  
ro d z ic ó w  d z ie c i z a m ie jsc o w y c h , u c z ę sz c z a ją c y c h  d o  m ie js ­
k ie j S z k o ły  P o w s z e c h n e j . D z ie c i ro d z ic ó w  k tó rz y p o w y ­
ż s z e j o p ła ty  n ie u is z c z ą w  te rm in ie , z o s ta n ą z e s z k o ły  
w y d a lo n e . N a w n io s e k  ra d n e g o k s . p ro f . D e m b iń sk ie g o , 
u c h w a lo n o  p o d w y ż s z e n ie w y n a g ro d z e n ia d la S io s try  
G m in n e j o 1 2 0  z ł ro c z n ie . P o d w y ż s z o n o ró w n ie ż s u m ę  
d z ie rż a w y  p ła c o n e j p rz e z K lu b T e n iso w y  z 1 z ł n a  6 0  z ł  
ro c z n ie . R a d n y  p . L u d w ic k i w y s tą p ił z w n io sk ie m  o b n i­
ż e n ia  o p ła t z a u b ó j w  R z e ź n i M ie js k ie j z  4  z ł n a 2 z ł , m o ­
ty w u ją c  s w ó j w n io s e k s tw o rz e n ie m  w  te n s p o só b w a ru n ­
k ó w , s p rz y ja ją c y c h z m n ie js z e n iu s ię u b o ju n ie le g a ln e g o  
k tó ry  o s ta tn io  p rz y b ie ra ć  p o c z y n a  n ie b e z p ie c z n e  ro z m ia ry , 
a  g o d z i p rz e d e w sz y s tk ie m  w  ż y w o tn e  in te re s y  m ie js c o w e g o  
s ta n u  rz e ź n ic k ie g o . W  z a s a d z ie  p rz y z n a n o  ra c ję  ty m  tw ie r ­
d z e n io m , a le  w n io s k u  n ie  u c h w a lo n o  z e  w z g lę d u  n a  g ro ź b ę  
n ie d o b o ru , p rz e z o d c ię c ie d o c h o d u w y ra ż a ją c e g o s ię w  
s u m ie  k ilk u  ty s ię c y  z ło ty c h .

P o  p rz e s z ło  3 -g o d z in n e j d y s k u s ji u c h w a lo n o b u d ż e t  
a d m in is tra c y jn y  i z a k ła d ó w  m ia s ta  w  w y s o k o ś c i 1 9 8 ,9 1 9  z ł .

W  d a ls z y m  c ią g u  o b ra d  u c h w a lo n o  p o b ie ra n ie  p rz e z  
m ia s to  d o d a tk ó w  d o  p o d . p a ń s tw , w e d łu g n a jw y ż s z e j d o ­
z w o lo n e j n o rm y , a  w  p rz e d m io c ie  d o d a tk u  k o m u n , d o  o p ła t  
p a ń s tw , n a  w y ró b  i s p rz e d a ż t ru n k ó w  a lk o h o lo w y c h u c h ­
w a lo n o  s ta w k ę  2 0 0  p ro c . J e d n o m y ś ln ie  p rz y ję to  p o p ra w k i  
o  p o n o w n e m  b a d a n iu  i s p ra w d z a n iu  m ię s a  w p ro w a d z o n e g o  

n a  o b s z a r m ia s ta .
P o d  k o n ie c  z a ję to  s ię  s p ra w ą  w y d z ie rż a w ie n ia  m ie s z ­

k a n ia  s łu ż b o w e g o  b u rm is trz a  b y łe m u  b u rm . p . K u rz ę tk o w -  
k im . S p ra w a  ta  s ta je  s ię  n ie a k tu a ln ą  z e  w z g lę d u  n a  to , iż  
p . b u rm is trz  z  p o c z . p rz y s z łe g o  m ie ś , o p u s z c z a  n a s z e  m ia s to ,  
w y p ro w a d z a ją c  s ię d o T o ru n ia . W  w o ln y c h w n io s k a c h  
n ik t g ło s u  n ie  z a b ra ł , w o b e c c z e g o P a n P rz e w o d n ic z ą c y  

z a k o ń c z y ł o b ra d y .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. N a  o s ta tn ic h ro z p ra w a c h p rz e d tu t .  

S ą d e m  G ro d z k im  s k a z a n i z o s ta li : G ro s s F r . z  N o w e g o m ia -  
s ta z a k ra d z ie ż  k ro w y n a  s z k o d ę T a fe la  F r . z M a rz ę c ic ,  
n a  8 m ie ś , w ię z ie n ia  z z a w . n a 2 la ta . M ic h a ls k i z M ro -  
c z e n k a z a k ra d z ie ż u b ra n ia  n a s z k o d ę  J a c u ń s k ie g o E d w .  
n a 1 ty d z ie ń  a re s z tu .

Z życia Opieki Rodzicielskiej przy Szkole 
Powszechnej w Nowemmieście.

Nowemiasto. O d n ie s p e łn a ro k u  o d ż y ło  w  n a s z e m  
m ie ś c ie  S to w a rz y sz e n ie  p o d  n a z w ą : „ O p ie k a R o d z ic ie lsk a  
p rz y  S z k o le P o w s z e c h n e j/ 4 J a k  ju ż  z s a m e j n a z w y w y ­
n ik a , p o d ję ło  s ię to  S to w a rz y s z e n ie o p ie k i n a d d z ie ć m i  
s z k o ln e m i p rz y  w s p ó łp ra c y z n a u c z y c ie ls tw e m , z g o d n ie  
z s ta tu te m . W p b e c  k ró tk ie g o c z a s u is tn ie n ia a d u ż y c h  
p o trz e b , s ta n  k a s y O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j je s t n ie b a rd z o  
p o c ie sz a ją c y . P ra g n ą c z łe m u  z a ra d z ić , O p ie k a R o d z ic ie l­
s k a u rz ą d z a p o d  p ro te k to ra te m  p . S ta ro s ty  D r. W , T o m -  
c z y ń s k ie g o , k s . ra d c y P a p e ‘g o , p . in s p . S z k o ln e g o R . 
K e m p fa o ra z p . b u rm is lrz a W . N o w a c z y k a W ie c z o re k  
T o w a rz y s k i z w ła sn y m  b u fe te m  w n ie d z ie lę d n ia 3 -g o  
m a rc a  b r . w  s a l i g im n a s ty c z n e j S z k o ły  P o w s z e c h n e j.

S z a n o w n y c h  p p . O b y w a te li n a s z e g o m ia s ta  i o k o li­
c y  u p ra sz a  s ię o s k ła d a n ie d a ró w  n a  te n  c e l , o ra z  o  l ic z ­
n y  u d z ia ł w  w ie c z o rk u .

P rz y k ro  n a m  je s t, ż e  s ta je m y  s ię n a trę tn i , le c z m a ­
m y  n a d z ie ję , ż e n a s z e z a w s z e  ta k  o f ia rn e S z a n . O b y w a ­
te ls tw o  d o p o m o ż e  c h o ć d ro b n ą  o f ia rą O p ie c e R o d z ic ie ls ­
k ie j , k tó ra  ła tw ie j b ę d z ie m o g ła s p ro s ta ć  s w e m u  z a d a n iu , 
a lb o w ie m  c z y s ty z y s k p rz e z n a c z a s ię n a d o ż y w ia n ie i 

p o trz e b y  d z ia tw y s z k o ln e j .
O fia ry d o b u fe tu  p rz y jm u je s ię  w n ie d z ie lę d n ia  

3 -g o m a rc a 1 9 3 5  r . o d  g o d z . 2 -g ie j p o p o łu d n iu w s a l i  
g im n a s ty c z n e j S z k o ły  P o w s z e c h n e j.

Z a Z a rz ą d : ( — ) J . G rz e ś k ie w ic z .

Echa wielkiego pożaru w Grabowie.
Lubawa. W  d n iu  2 0 b .m . o d b y ła s ię p rz e d S ą d e m  

O k rę g o w y m  w  G ru d z ią d z u n a  s e s ji w y ja z d o w e j w  L u b a ­
w ie , ro z p ra w a  p rz e c iw  C z a p liń s k ie m u L e o n o w i z G ra b o ­
w a , o s k a rż o n e m u  o s p o w o d o w a n ie p o ż a ru  z n ie d b a ls tw a . 

J a k  w ia d o m o  w  m a ju  ro k u  u b ie g łe g o p o w s ta ł o d  is ­
k ie r w y d o b y w a ją c y c h  s ię z lo k o m o b ili p o ż a r n a  p le b a n c e  
k s . H o fm a n a  w  G ra b o w ie . P o ż a r s tra w ił 4 b u d y n k i n a  
p le b a n c e i p rz e rz u c ił s ię n a  w ie ś , s k u tk ie m  c z e g o  s ta n ę ło  
w  p ło m ie n ia c h  9  g o sp o d a rs tw . O g ó ln e s tra ty  w y n io s ły  o -  
k o ło  2 0 0  ty s ię c y  z ło ty c h , p rz y c z e m  p o s tra d a ł ż y c ie  w  p ło ­
m ie n ia c h  7 - le tn i s y n  ro b o tn ik a  F re d r ic h a .

C a ło k sz ta ł t p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  w y k a z a ł , iż  
p o ż a r p o w s ta ł n a s k u te k  ra ż ą c e g o w p ro s t n ie d b a ls tw a  
N a rz ą d u  d z ie rż a w io n e j p le b a n k i, k tó ry s p ra w o w a ł rz ą d c a  
^ z a p liń s k i L e o n . O n  to  p o le c ił u s ta w ić lo k o m o b ilę b lis k o  
s *;o d o ły , p o w o d u ją c  p rz e z to n ie sz c z ę śc ie . W  w y n ik u  ro z -  
P ra w y  C z a p liń sk i L . s k a z a n y  z o s ta ł n a 6 m ie ś , a re s z tu  z  
z a w ie . n a  2 la ta  z p o w o d u  d o ty c h c z a so w e j n ie k a ra ln o ś c i.

Echa wyborów sołtysa w Mrocznie.
W  z w ią z k u  z p o n o w n y m  w y b o re m  s o łty sa  o trz y m a ­

l iś m y  o d n a s z y c h C z y te ln ik ó w z M ro c z n a l is t, k tó re g o  
t r e ś ć p o d a je m y  p o n iż e j:

D n ia 1 8 b m  o d b y ło  s ię u  n a s  p o n o w n y  w y b ó r s o ł­
ty s a  tu te js z e j g ro m a d y . P rz y tła c z a ją c ą  w ię k s z o śc ią  g ło s ó w  
z o s ta ła ty m ra z e m  w y b ra n y  p . W ła d y s ła w  K ru k , d o ty c h ­
c z a s o w y  p o b o rc a p o d a tk o w y , z n a n y  z e s w e g o lo ja ln e g o  
u s to su n k o w a n ia s ię d o  w ła d z p a ń s tw o w y c h . P a n K ru k  
ja k  s ię d o w ia d u je m y  z o s ta ł ju ż  z a p rz y s ię ż o n y .

P rz y  p o w y ż sz e m  w a r to u p rz y to m n ie ć , ż e *  p o d c z a s  
p ie rw s z y c h  w y b o ro w  w y b ra n o , d z ię k i a ż n a d to g o r l iw e j  
a g ita c j i tu te s z y c h  tw y w ro to w c ó w , c z ło w ie k a z u p e łn ie  fn ie ­
o d p o w ie d n ie g o  n a ta k  o d p o w ie d z ia ln e s ta n o w isk o , k tó ry  
te ż d la ty c h  w z g lę d ó w  n ie  z o s ta ł p rz e z  w ła d z e  ^ n a d z o rc z e  
a d m . o g ó ln e j z a tw ie rd z o n y . R o z w śc ie c z e n i ta k im  o b ro te m  
s p ra w y , z a c z ę li c i b u rz y c ie le  ła d u  i p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  
u g a n ia ć , w  c e lu  z e b ra n ia o d p o w ie d n ie j i lo śc i p o d p isó w ,  
n ie z b ę d n y c h  d o  w n ie s ie n ia p ro te s tu  n a p o w y ż s z ą d e c y z ję  
N ie s te ty , z ro z g o ry c z e n ie m  m u s ie li s k o n s ta to w a ć , ż e n a ­
w e t c i z p o ś ró d  ra d n y c h  g ro m a d z k ic h , k tó rz y w p ie rw ­
s z y c h  w y b o ra c h  d a li s ię u w ie ś ć  z łu d n y m  o b ie c a n k o m  d e -  
m a g o g ji w  m ię d z y c z a s ie  ju ż p o z n a li s ię n a p e r f id n e j  
ro b o c ie i z ło ż e n ia  s w o ic h  p o d p is ó w  n a  p ro te śc ie p o m im o  
u s iln y c h  n a le g a ń , o d m ó w ili. P ro te s t z a te m  z p o w o d u  
b ra k u  w y m a g a ją c e j i lo ś c i  p o d p is ó w  n ie d o s z e d ł d o  s k u tk u . 
O s ta tn ie  w y b o ry  d a ją  tu te js z e m u  s p o łe c z e ń s tw u  tą  p e w n ą  
rę k o jm ię , ż e p rz y tła c z a ją c a w ię k sz o ś ć m ie jsc o w y c h ra d ­
n y c h  g ro m a d z k ic h  k ie ru je  s ię w  s w e j p ra c y s a m o rz ą d o ­
w e j tą  z d ro w ą d e w iz ą : „ P ra w e m  n a c z e ln e m  —  d o b ro

P a ń s tw a * 4 p rz e to  te ż  m o ż e m y  b y ć p e w n i, ż e w z b liż a ją ­
c y c h  s ię w y b o ra c h  d o  R a d y  g m in n e j o ra z  z a rz ą d u g m in ­
n e g o  id e a ta  z w y c ię ż y  w  c a łe j p e łn i.

N o w o  w y b ra n e m u  s o ły s o w i ż y c z y m y  w  je g o  s z c z e re j 
i o w o c n e j p ra c y  d la  s p o łe c z e ń s tw a  i P a ń s tw a .

„ S z c z ę ść  B o ż e “  
n a s tę p u ją p o d p isy

Uroczyste zakończenie kursu P. W. i W. F. 
Związku Strzeleckiego w Zielkowie.

W  o s ta tn im  ^ n u m e rz e d a liśm y S z a n . C z y te ln ik o m  
o b ra z  p ra c  i w y n ik ó w d z ie s ię c io d n io w e g o k u rs u P . W . 
i W . F . d la  ju n a k ó w  Z w . S trz e le c k ie g o  w  Z ie lk o w ie . Z a m ­
k n ię c ie k u rs u  p rz y p a d łe n a  n ie d z ie lę 1 7 lu te g o i m ia ło  
c h a ra k te r u ro c z y s ty  z e w z g lę d u n a u d z ia ł s z e re g u d o ­
s to jn y c h g o ś c i . A m ia n o w ic ie  w z a k o ń c z e n iu k u rs u  
w z ią ł u d z ia ł S ta ro s ta  p . D r. W  T o m c z y ń sk i w  to w a rz y s t­
w ie p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z s z k o ln y c h , s trz e le c k ic h o k rę ­
g o w y c h  i p o w ia to w y c h  o ra z  K o m e n d y  P o w . P . W . i W . F . 
W y s ia d a ją c e g o  z s a m o c h o d u  P a n a S ta ro s tę p o w ita ł k ie r . 
s » k o ły  p . L e c h , p rz y c z e m  o d d z ia ł s trz e lc ó w  s p re z e n to w a ł 
b ro ń . Z a s tę p c a  K o m e n d a n ta  O k rę g u  _ k p t. I sk ie rk o o d e ­
b ra ł ra p o r t i d e f i la d ę o d d o s k o n a le s ię p re z e n tu ją c e g o  
o d d z ia łu  ju n a k ó w .

P o  p o w ita n iu  u d a n o  s ię  d o  ś w ie tlic y  s z k o ln e j , g d z ie  
z a s ie d li w s z y sc y  d o  w s p ó ln e g o  o b ia d u  ż o łn ie r s k ie g o . N a  
w s tę p ie  p rz e m ó w ił k ie r , s z k o ły  p . L e c h , p o d a ją c z e b ra ­
n y m  s z e re g  d a n y c h , d o ty c z ą c y c h  k u rsu . D z ię k u ją c p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  P a n u  S ta ro ś c ie z a o k a z a n e p o p a rc ie o rg a ­
n iz a to ro m  k u rsu , w z n ió s ł w  z a k o ń c z e n iu  o k rz y k  n a J e g o  
c z e ś ć . Z  k o le i P a n  S ta ro s ta  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , k tó re  
z e w z g lę d u n a je g o c h a ra k te ry s ty c z n e d a n e p o d a je m y  
w  c a ło śc i .

Drodzy Strzelcy — Szanowni Obywatele!
C e le m  i z a d a n ie m  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  je s t p rz y ­

g o to w a n ie s w o ic h c z ło n k ó w n a d o b ry c h i ś w ia tły c h  
o b y w a te li o ra z n a d z ie ln y c h  ż o łn ie rz y R z e c z y p o s p o lite j.  
D la te g o  to  n ie w y s ta rc z y  z a p is a ć s ię ty lk o d o  Z w ią z k u  
S trz e le c k ie g o , n ie  w y s ta rc z y  n a w e t u b ra ć  m u n d u r i b ra ć  
u d z ia ł w  ta k ic h  c z y  in n y c h u ro c z y s to ś c ia c h n a ro d o w y c h  
i d e f i la d a c h . R e a ln a  i rz e c z o w a  p ra c a w  Z w ią z k u S trz e ­
le c k im  p o le g a  n a  c ią g łe m  k s z ta łto w a n iu s w o je g o d u c h a  
o b y w a te lsk ie g o , n a  ro z w o ju  f iz y c z n y m  c ia ła i z d o b y w a ­
n iu  w ie d z y  w o js k o w e j, p o trz e b n e j d la k a ż d e g o ż o łn ie rz a  
R z e c z y p o s p o li te j .

O b y w a te le  S trz e lc y ! d z iś k o ń c z y c ie 1 0 -d n io w y  k u rs  
p rz y s p o so b ie n ia  w o js k o w e g o . N a p rz e c ią g  d z ie s ię c iu d n i  
o d e rw a liś c ie s ię o d  s w o ic h  c o d z ie n n y c h  z a ję ć , a p o ś w ię ­
c il iś c ie  s ię w y łą c z n ie ż o łn ie rs k ie j p ra c y  w  Z w ią z k u  S trz e ­
le c k im . P rz e z d z ie s ię ć d n i s p o k o jn a z a z w y c z a j w a s z a  
w io sk a  p o ło ż o n a  o  k ro k  o d  g ra n ic y  ro z b rz m ie w a ła w e s o ­
łą  ż o łn ie r s k ą  p io s e n k ą  p rz e z  d z ie s ię ć  d n i w io sk a b u d z iła  
s ię i k ła d ła  d o  s n u  z w a s z ą  p ie ś n ią  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  
z o rz e * * i „ W s z y s tk ie  n a s z e d z ie n n e s p ra w y * * . K u rs ta k i  
je s t p ie rw s z ą te g o  ro d z a ju  im p re z ą w n a s z y m  p o w ie c ie , 
a le w ie rz ę , ż e z a  w a s z y m  p rz y k ła d e m  p ó jd ą  i in n e s trz e ­
le c k ie p la c ó w k i

J a k o  P rz e w o d n ic z ą c y  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  P . W . 
i W . F . w y ra ż a m  z te g o p o w o d u s z c z e re z a d o w o le n ie i 
d z ię k u ję  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  w a m  S trz e lc y z a w y trw a ­
ło ś ć i rz e te ln ą p ra c ę , d z ię k u ję  ró w n ie ż  k ie ro w n ic tw u  k u r ­
s u  o ra z  w s z y s tk im  o k o lic z n y m  o b y w a te lo m , k tó rz y s w o -  
je m  m o ra ln e m  p o p a rc ie m  i d a ra m i w  n a tu rz e  p rz y c z y n il i  
s ię d o  z o rg a n iz o w a n ia i u trz y m a n ia  k u rs u .

Z d a je m y  s o b ie  s p ra w ę  z te g o , ż e Z w ią z e k S trz e le c ­
k i m a  je sz c z e  w ie lu  n ie p rz y ja c ió ł . N ie p rz y c h y ln e s ta n o ­
w is k o  w  s to su n k u d o Z w ią z k u S trz e le c k ie g o p o c h o d z i  
c z a s e m  z n ie z n a jo m o ś c i h is to r j i, c e ló w  i z a d a ń Z w ią z k u  
S trz e le c k ie g o , c z ę śc ie j je d n a k  m a o n o  s w o je ź ró d ło  w  p o ­
l ity c e i p a r ty jn ic tw ie . N a jle p s z ą o d p o w ie d ź  n a  te  n a p a ś ­
c i d a c ie je ż e li w y s o k o t r z y m a ć b ę d z ie c ie s z ta n d a r s trz e ­
le c k i , je ż e li ta k  ja k  p rz e z  te  d z ie s ię ć  d n i, ta k  i n a d a l p ra c o ­
w a ć  b ę d z ie c ie n a d p rz y g o to w a n ie m  O b ro n y P a ń s tw a w  
m y ś l w s k a z a ń  P ie rw sz e g o  Ż o łn ie rz a  i W ie lk ie g o  B u d o w n i­
c z e g o  P o lsk i M a rs z a łk a J ó z e fa P iłsu d s k ie g o . Z c z a s e m  
p rz e k o n a  s ię  d o  W a s i w a sz e j p ra c y  c a łe s p o łe c z e ń s tw o , 
a le  n a jw a ż n ie js z ą n a g ro d ą b ę d z ie d la W a s w e w n ę trz n e  
p rz e św ia d c z e n ie , ż e  d o b rz e  s łu ż y c ie  P o lsc e . W te d y  ra d o w a ć  
s ię b ę d ą i s e rc a n a s s ta ry c h ż o łn ie rz y , b o b ę d z ie m y  
p e w n i, ż e  tę  P o ls k ę , o k tó re j n ie p o d le g ło ś ć w a lc z y liś m y  
i k tó re j g ra n ic y  b a g n e te m  w y rą b y w a liś m y ,  w y c z y n ic ie  b e z ­
p ie c z n ą  i p o tę ż n ą .

N a jja śn ie jsz a R z e c z y p o sp o lita P o lsk a i P re z y d e n t  
R z e c z y p o sp o li te j P ro f . Ig n a c y  M o śc ic k i n ie c h  ż y ją !

O k rz y k  p o w tó rz o n o  t r z y k ro tn ie z  e n tu z ja z m e m . W  
d a lsz y m  c ią g u  p rz e m a w ia li k p t I s k ie rk o  ja k o z a s t . K o m . 
O k r . Z . S ., k p t. M a rs z a łe k  ja k o  P re z e s P o w . Z S ., o ra z re ­
fe re n t o k rę g o w y  w y c h o w a n ia o b y w . p . G ó ra . P o s z c z e g ó l­
n i m ó w c y  z w ra c a li s ię z g o rą c y m  a p e le m  d o k u rs is tó w , 
b y  ja k n a jle p ie j s ta ra l i s ię  s p o ż y tk o w a ć n a b y te n a k u rs ie  
w ia d o m o ś c i w p ra c y te re n o w e j. J e d e n z k u rs is tó w  w  
im ie n iu  k o le g ó w  p ię k n ie  p o d z ię k © w a ł ty m  k tó rz y  d o  u rz ą ­
d z e n ia k u rs u  s ię p rz y c z y n il i,  z a p e w n ia ją c  p rz y te m  iż  o b e c ­
n i n a  k u rs ie  p o z o s ta n ą z a w T s z e w ie rn i id e i s trz e le c k ie j . 
M iłe m  u ro z m a ic e n ie m  b y ły  p io s e n k i le g jo n o w e , z w e rw ą  
ś p ie w a n e  p rz e z  k u rs is tó w . W  s e rd e c z n y m  n a s tro ju  s p ę d z o ­
n o  ty c h  k ilk a c h w il . Z w ła sz c z a s ta r sz e p o k o le n ie m ie j­
s c o w e j lu d n o ś c i d o z n a w a ło u c z u ć w z ru s z e n ia , s łu c h a ją c  
ś lic z n y c h  p o ls k ic h  p io s e n e k  ś p ie w a n y c h  p rz e z  ic h s y n ó w . 
N ie d a n e m  je j b y ło  w m ło d o ś c i p o d z a b o re m  p ru sk im  
p rz e ż y w a ć ta k ic h  c h w il p a tr jo ty c z n e g o  ^ u n ie s ie n ia , to  te ż  
w  s p o só b  w id o c z n y  d a w a ła w y ra z s w e m u p rz y c h y ln e m u  
u s to s u n k o w a n iu  s ię , w y n ik a ją c e m u  z  w e w n ę trz n e g o p rz e ­
ś w ia d c z e n ia , iż  m ło d e  p o k o le n ie d o b rz e  p rz y s p a s a b ia s ię  
n a  p rz y s z ły c h  o b y w a te li P a ń s tw a .

P o  s p o ż y c iu  w s p ó ln e g o  o b ia d u z a rz ą d z o n o p rz e rw ę  
c e le m  p rz y g o to w a n ia  s a li i s c e n y  d o  o d b y ć s ię m a ją c e g o  
p rz e d s ta w ie n ia Z e  w z g lę d u  n a  s p ó ź n io n ą  p o rę  P a n S ta ­
ro s t n ie  m ó g ł ju ż  w z ią ć w  n im  u d z ia łu . O d je ż d ż a ją c e g o  
ż e g n a n o  s e rd e c z n e m i o k rz y k a m i n a  J e g o  c z e ś ć .

O  g o d z in ie 1 8 - te j ro z p o c z ę ło s ię p rz e d s ta w ie n ie , p o ­
p rz e d z o n e  d e k la m c ja m i, o ra z  w y s tę p a m i c h ó ru  s trz e le c k ie ­
g o . S a la  w y p e łn io n a  p o  b rz e g i n ie  z d o ła ła  p o m ie ś c ić  w s z y ­
s tk ic h  p rz y b y ły c h  n a  p rz e d s ta w ie n ie . W y s tę p y  c h ó ru  s trz e ­
le c k ie g o  i d e k la m a c je  o g ó ln ie  s ię  p o d o b a ły , a  s z tu c z k a  s c e ­
n ic z n a  w  I I I a k ta c h  p t. „ Z a s a d z k a * *  o d e g ra n a z o s ta ła b a r ­
d z o  u d a tn ie  m im o  t ru d n o ś c i ja k ie n a s trę c z a ła z a im p ro w i­
z o w a n a  s c e n a . C a ło ś ć w y w a r ła n a  z e b ra n y c h ja k n a jle p sz e  
w ra ż e n ie , ś w ia d c z y ły  z re s z tą  o  te rn  rz ę s is te  o k la sk i ,  k tó re m i  
d a rz o n o  w y k o n a w c ó w .

K u rs  ja k  i je g o  z a k o ń c z e n ie z o s ta w ią n ie w ą tp liw ie  
m iłe w s p o m n ie n ia w ś ró d  m ie sz k a ń c ó w  w io s k i .

Równouprawnienie kobiet nie jest pustym 
frazesem.

Bagno. N a p o d s o łty s a w  g ro m a d z ie B a g n o  

z o s ta ła w y b ra n a p a n i K e iso w a W a n d a W y ­

m ie n io n a z o s ta ła n a to  s ta n o w isk o p rz e z P a n a  

S ta ro s tę z a tw ie rd z o n a  i z ło ż y ła ju ż p rz e p is a n ą  

p rz y s ię g ę s łu ż b o w ą .

Zabawa karnawałowa Z. S. w Tuszewie.
O d d z . Z w ią z k u S trz e le c k ie g o Z e n s k . w T u s z e w ie  

p o d a ję d o  w ia d o m o ś c i w s z y s tk im  S y m p a ty k o m  i P rz y ja ­
c io ło m , iż z a b a w a k a rn a w a ło w a , k tó ra m ia ła  s ię o d b y ć  w  
d n iu  1 7 lu te g o  o d b ę d z ie  s ię d o p ie ro 2 4 lu te g o . Z a b a w a  

p o łą c z o n a b ę d z ie z ró ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i, i p rz y  d o ­
b o ro w e j o rk ie s trz e , z a p o m ie m y w ię c n a  c h w ilk ę o  t ro s ­
k a c h  c o d z ie n n e g o  ż y c ia . A  w ię c O b y w a te lk i i O b y w a te le  
w  d n iu  2 4  lu te g o  p ro s im y n a tę im p A  < ę p o d h a s łe m :  
„ P re c z , p re c z o d n a s s m u te k  v . z e lk i“ .

S z a n o w n i C z y te ln ic y !
W  d o b ie o b e c n e j k o n ie c z n o śc ią je s t c z y ta ­

n ie  g a z e ty . G a z e ta p o lsk a , k a to lic k a m u s i b y ć  

w  k a ż d y m  d o m u  —  n ie ja k o  g o ś ć , a le  ja k o  s ta ­

ły  d o m o w n ik . N ie z w le k a jc ie  z a te m  a n i c h w ili , 

le c z z a p is z c ie s o b ie u l is to w y c h  n a ty c h m ia s t

„Głos Lubawski**
n a m ie s ią c m a rz e c . P a m ię ta jc ie , ż e l is to w i  

p rz y jm u ją p rz e d p ła tę ty lk o d o p o n ie d z ia łk u  

2 5 - te g o  b m .

„ G ło s L u b a w s k i" je s t n a jo d p o w ie d n ie js z ą  

g a z e tą d la w s z y s tk ic h m ie s z k a ń c ó w  p o w ia tu  

lu b a w s k ie g o b o in fo rm u je d o k ła d n ie , s z y b k o  

i b e z s tro n n ie , p o d a je w a ż n ie js z e k o m u n ik a ty  

u rz ę d o w e .

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nowemmieście.

urządza

w dniu 21 lutego br. w salach Holelu 

Centralnego

„Wieczorek z tańcami"
Ze względu na dobrą sprawę jakiej służy nasza 

straż, niewątpliwie cale społeczeństwo poprze po= 

wyższą imprezę, biorąc w niej gremjalnie udział. 
Wstęp tylko za zaproszeniami.
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Komunikat.
U rz ą d S k a rb o w y w  N o w e m m ie ś c ie p o d a je ,  

ż e te rm in  d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń  d la  w y m ia ru  p o ­

d a tk u d o c h o d o w e g o , d la o s ó b f iz y c z n y c h i 

s p a d k ó w  w a k u ją c y c h u p ły w a z  d n ie m  1 . k w ie t ­

n ia 1 9 3 5  r .

T e rm in  p ła tn o ś c i p rz e w id z ia n e j p rz e d p ła ty  

u p ły w a  ró w n ie ż z d n ie m  1 . k w ie tn ia b r .

T e rm in  s k ła d a n ia z e z n a ń o d o c h o d z ie o s ó b  

f iz y c z n y c h i s p a d k ó w  w a k u ją c y c h n ie p ro w a ­

d z ą c y c h k s ią g  h a n d lo w y c h  i g o s p o d a rc z y c h m i­

ja z d n ie m  1 . m a rc a b .r . Z e z n a n ie o d o c h o d z ie  

n a le ż y  s k ła d a ć  w y łą c z n ie  n a n o w y c h fo rm u la ­

rz a c h , k tó re m o ż n a  n a b y ć w  U rz ę d z ie  S k a rb .

Żyd w rynku Nowomiejskim.
Nowemiasto. S p o łe c z e ń s tw o  N o w e g o m ia s ta  o s ta t­

n io  z a a la rm o w a n e  z o s ta ło  w ia d o m o ś c ią , ż e je d e n  z e  s k le ­
p ó w  n a  ry n k u  w  N o w e m m ie śc ie  p rz e c h o d z i w  rę c e  ż y d o w ­
s k ie . P o g ło s k o m  ty m  n ie b a rd z o w ie rz y liś m y , z d a w a ło  
s ię  n a m  b o w ie m , ż e  n ie  z n a jd z ie  s ię ta k i P o la k  —  w ła ś c i­
c ie l k a m ie n ic y  —  k tó ry b y  ż y d o w i u d z ie l i ł g o ś c in y . A ż  tu  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p ę k ła b o m b a : Z y d w p ro w a d z a s ię  
d o  k a m ie n ic y , b ę d ą c e j w ła sn o ś c ią  d z ie c i  o s ta tn ie g o  P re z e s a  
P o w ia to w e g o  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o w  N o w e m m ie ś c ie  
ś p . C isz e w s k ie g o  J a n a . F a k t te n  w y w o łu je  w  n a s  ró ż n e g o  
ro d z a ju  u c z u c ia . N a s a m p ie rw  u c z u c ia b o le ś c i, ż e R y n e k  
N o w o m ie js k i , b ę d ą c y  d o  n ie d a w n a  p rz e d m io te m  d u m y  n a ­
ro d o w e j tu te js z e g o s p o łe c z e ń s tw a , ja k o d o w ó d s o lid n e j 
p ra c y  o k o ło  u n a ro d o w ie n ia  h a n d lu  i p rz e m y s łu , ż e ry n e k  
te n z a c z y n a ją z a lu d n ia ć o b c o p le m ie ń c y —  ż y d z i , b ę d ą c y  
n ie w ą tp liw ie  n a jw ię k s z y m i w ro g a m i w y z n a w a n e j p rz e z  n a s  
e ty k i c h rz e śc ija ń s k ie j . U c z u c ie  b o le ś c i i s m u tk u  je s t  u  n a s  
g łę b o k ie . Z d a je m y  s o b ie  b o w ie m  s p ra w ę z te g o , ż e fa k t  
o s ie d le n ia  s ię  ż y d a  w  R y n k u  N o w o m ie jsk im  je s t ty lk o  e ta ­
p e m  w  p o w o ln e m  u s u w a n iu  s ię z rą k  n a s z y c h tu te js z y c h  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i p rz e m y s ło w y c h .

T a k  ja k  g łę b o k a  je s t n a s z a  b o le ś ć , ta k ró w n ie ż g łę *  
b o k i je s t n a s z  w s trę t d o ty c h , k tó rz y  n ib y to w a lc z ą c w  
n a ro d o w y c h  p is m a c h  z  ż y d a m i w  ż y c iu  p ry w a tu e m  p o d a ją  
im  rę k ę  i p o m a g a ją . J e s t  b o w ie m  o g ó ln ie  w ia d o m e m , ja k ie  
w ę z ły  łą c z ą  w ła śc ic ie l i te j k a m ie n ic y  z p rz y w ó d c a m i i o r ­
g a n e m  S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o n a tu te js z y m  te re n ie .  
N ie  o  te  d z ie c i n a m  c h o d z i —  o n e  m o ż e  n a jm n ie j w in n e  —  
a le  o  ty c h  k tó rz y  p rz e z  s z e re g  la t n a jśc iś le j z  n im i ż y li b y li  
ic h  d o  o s ta tn e j  c h w ili d o ra d c a m i. J a k iś  w s trę t n a s  o g a rn ia  
n a  o b łu d ę  ty c h  P a n ó w , k tó rz y w  p iśm ie s w e m  „ d o b rz e  
z n a n e j „ D rw ę c y * * —  m a ją  ś m ia ło ść e a łe s z p a lty w y p isy ­
w a ć n a ż y d ó w i ic h rz e k o m e p o p ie ra n ie p rz e z rz ą d a  
s a m i ż y d o m  ty m  p o m a g a ją . 1 p o m y ś le ć , ż e d z ie je s ię to  
z a  a p ro b a tą  c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h S tro n n ic tw a N a ro ­
d o w e g o  lu d z i , k tó rz y  z ra c j i s w e g o  s ta n o w isk a  w o ln i b y ć  
w in n i o d w s z e lk ie j o b łu d y , a p rz y n a jm n ie j ją d o b rz e  
m a s k o w a ć .

J e ż e li d o fa k tu te g o  ^ p rz y p o m n im y je sz c z e ja k to  
p rz e d  m n ie j w ię c e j 1 i p ó ł ro k ie m  k a n d y d a t n a ro d w y  d o  
R a d y M ie js k ie j w y d z ie rż a w ił w  u lic y  P rz e m y s ło w e j s w ó j  
s k ła d  ż y d o w i,  d o b rz e  n a m  s ta je  p rz e d  o c z y m a  te n b e z m ia r  
o b łu d y  i fa łs z u „ n a ro d o w e g o * *  w io n ą c e g o  z e  s z p a lt o rg a n u  
S tro n n ic tw a N a ro d w e g o  „ D rw ę c y * * . S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  
d łu g o  je s t c ie rp liw e , g d y je d n a k  c ie rp liw o ś c i te j ju ż n ie  
s ta ć  b ę d z ie  w ó w c z a s P a n o w ie  e n d e c y  k o n ie c w a s z e g o p a ­
n o w a n ia b ę d z ie n a d s p o d z ie w a n ie  ry c h ły  i ż a ło sn y . R o ś ­
c ie  o b ra z il i n a jle p s z e  u c z u c ia  N a ro d u  P o lsk ie g o , o b ra z il iś ­
c ie  n a s z ą  d u m ę , a  w  s p ra w a c h w a lk p o lity c z n y c h N a ró d  
P o lsk i m ia ł  z a w sz e  c z y s te  rę c e . W y  ty c h  c z y s ty c h  rą k  n ie  
m a c ie ,  W a s z e rę c e  o b le p ia n e  s ą  fa łs z e m  i o b łu d ą i c h ę c ią  
o g łu p ia n ia  W a s z y c h  c z y te ln ik ó w , k tó rz y  ja k  te  b a ra n k i  s a m i 
W a s z e  k ie sz e n ie  n a p e łn ia ją .

Ruch towarzystw.
• Nowemiasto. W e  w to re k  d n ia 2 6 lu te g o 1 9 3 5 r . 

o  g o d z . 1 9 ,3 0 o d b ę d z ie s ię w  s a li g im n a z ja ln e j „ W a ln e  
Z e b ra n ie c z ło n k ó w G ro n a P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a p rz y  
m ę s k ie j d ru ż y n ie  g im n a z ja ln e j w  N o w e m m ie ś c ie * * , z n a ­
s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d  : 1 ) z a g a je n ie , 2 ) w y b ó r  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  w a ln e g o  z e b ra n ia , 3 ) o d c z y ta n ie  p ro to -  
k u łó w  z d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o śc i , 4 ) s p ra w o z d a n ie z a ­
rz ą d u , 5 ) u d z ie le n ie  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m , 
5 ) w y b ó r  n o w e g o  z a rz ą d u , 7 ) w o ln e  g ło sy , 8 ) z a k o ń c z e n ie .

W s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  o  ła s k a w e p rz y -  
b y c ie  ja k n a ju p rz e jm ie j z a p ra sz a m y .  Z a rz ą d

Wszyscy spotykają się na wieczorku Rezerwistów w Nowemmieście
we wtorek dnia 26 lutego.
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Otwarcie drugie] katedry polskiej w Paryżu.
P /iR Y Z , W  o b ecn o śc i am b asad o ra R . P . 

C h łap o w sk ieg o i d e leg a ta p o lsk ie j A k ad em ji 
U m ie ję tn o śc i m in . P u łask ieg o o raz l iczn ie ze­
b ran y ch p rzed staw ic ie li f ran cu sk iego św iata 
n au k o w eg o , o d b y ło s ię o n eg d aj o tw arc ie d ru g ie j 
k a ted ry cen tru m stu d jó w p o lsk ich p rzy B ib ljo -  
tece P o lsk ie j w  P ary żu .

S ło w o w stęp n e w y g ło s ił P au l B o y er, d y­
rek to r W y ższe j szk o ły języ k ó w w sch o dn ich , 
k tó ry w p rzem ó w ien iu sw em p o d n ió s ł zasłu g i 
P o lsk ie j A k ad em ji U m ieję tn o śc i w d z ied z in ie 
szerzen ia w ied zy o P o lsce , p o czem zab ra ł g ło s 
p ro f. H en ri d e M o n tfo rt, k tó ry w  sw ej p re lek c ji 
in au g u racy jn e j d a ł zw ięz ły zary s d z ie jów p o l­
sk ich jak o w stęp d o n au k i o P o lsce w sp ó ł­
czesn e j.

N o w o u tw o rzo na p lacó w k a w ied zy o P o lsce 
sp o tk ała s ię z b ard zo ży cz liw em p rzy jęc iem 
fan cu sk ich k ó ł n au k o w y ch i p rasy .

Wielka uroczystość polska na czeskim Śląsku.
C zesk i C ieszy n . W  T rzy ń cu zo sta ł zesz łe j 

n iedz ie li p o św ięco n y n o w y g m ach “ C zy te ln i k a- 
to lick ie j“ , k tó ra tam ju ż 3 9 la t is tn ie je . N o w y 
g m ach p o w sta ł d z ięk i w ie lk ie j o fia rn o śc i i b ez­
p rzy k ład n em u p o św ięcen iu s ię p o lsk iego ro b o t­
n ik a i d ro b n eg o ro ln ik a z T rzy ń ca i n a jb liższe j 
o k o licy .

W  n o w y m g m ach u C zy te ln i k a to lick ie j zn a j­
d z ie p o m ieszczen ie 1 4 ró żn y ch sto w arzy szeń 
o św ia to w y ch , k u ltu ra ln y ch i g o sp o d arczy ch . W  
u ro czy sto śc i w zię ły u d z ia ł ty s ięczn e rzesze P o­
lak ó w z ca łeg o Ś ląsk a czesk ieg o .

Z jaw ił  s ię tak że rep rezen tan t k o n su la tu R .P . 
w  M o r. O straw ie w icek o n su l d r, D o m ań sk i, p o­
s łow ie d r. B u zek i Ju n g a, p rezes M ac ie rzy szk o l­
n e j d y r. F e lik s razem z sek re ta rzem k s. P ło szk iem 
p rezes Z w iązk u ś l. k a to lik ó w d r. W o lf i in n i 
rep rezen tan c i ró żn y ch sto w arzy szeń . Z  w ielk iem  
za ite reso w an iem w y słu ch an o p rzem ó w ień p o słó w 
d r. B u zk a , Ju n g i i p rezesa d r. W o lfa ,

Zderzenie się dwóch statków pod Wenecją.
B lA Ł O G R Ó D . w  śro d ę w ło sk i p aro w iec 

„R o d i“  z p o w o d u m g ły zd erzy ł s ię z o k rę tem 
ju g o sław iań sk im „V il la ” n a w o d ach k o ło W e­
n ec ji. Z d erzen ie b y ło tak s iln e że o k rę t ju g o­
s ło w iań sk i za ton ą ł w  c iąg u k ilk an astu m in u t. 
P aro w iec w ło sk i zd o ła ł u ra to w ać p raw ie ca łą 
za ło g ę o k rę tu ju g o sło w iań sk ieg o .

D y sy ch czas n ie o d n a lez ion o jeszcze cz te­
rech o só b z o k rę tu „V il la “  Ju g o sław iańsk i p a­
ro sta tek u trzy m y w a ł k u m un ikac ję m ięd zy p o r­
tam i ju g o s ław iań sk iem i a w y sp am i k an ary jsk ie - 
m i. W ió zł o n ład u nek fo sfa tu i zb o ża .

Stopniowe wprowadzenie 2-letn. służby 
wojskowe] we Francji.

P A R Y Ż . D zien n ik i f ran cu sk ie d o n o szą , że 
f ran cu sk i sz tab g en era ln y m ia ł o sta teczn ie w y ­
raz ić zg od ę, ab y s łu żbę w o jsk o w ą n ie o d razu 
ro zszerzy ć n a d w a la ta , lecz sto p n io w o o k res 
s łu żb y p rzed łu ży ć z 1 2 m iesięcy n a 1 5 , p o tem  
n a 1 8 i w reszc ie n a 2 4 m iesiące .

S ztab g en era ln y zd ecy d o w a ł s ię n a to u stę­
p stw o , n ie ch cąc zan ad to n iep ok o ić lu d n o śc i.

W  zw iązk u z te rn ,,O eu v re“  w y raża jed n ak 

p rzy p u szczen ie , źe w n ies ien ia o d n o śn e j u staw y 
n ie n a leży o czek iw ać p rzed czerw cem rb .

F ran cuscy so c ja liśc i o m aw ia jąc p o w y ższy 
fak t tw ie rd zą n a tam ach sw ego o rg an u „P o p u - 
la ire“ , że to w  g ru n c ie rzeczy n iezn aczn e u stęp­
stw o w ład z w o jsko w y ch , n ie m o że o d w ieść ich 
o d zasad n iczeg o o d m o w n eg o stan o w isk a .

Rolnicy korzystajcie z usług Urzędu Rozjemczego, 
oraz z porad Komitetu do Spraw Finansowo 

rolnych.
U staw y o d d łu żen io w e p rzy n o szą p o w ażn e 

u lg i d la ro ln ik ó w o b c iążo n y ch d łu g am i zac ią - 
g n ię tem i p rzed 1 l ip ca 1 9 3 2 r . K to  ch ce k o rzy­
stać z u lg tem i u staw am i p rzy zn an y ch w in ien 
b liższy ch in fo rm acy j zasięg n ąć w  k o m itec ie d o 
S p raw F in an so w o ro ln y ch o raz w  U rzęd z ie R o z­
jem czy m . K o m itet d o sp raw F in an so w e R o ln y ch 
m ieśc i s ię w b u d y n k u S taro stw a p o k ó j N r. 5 .

U rząd R o z jem czy m ieśc i s ię ró w n ież w  g m a­
ch u S taro stw a p o k ó j N r. 1 6 .

Kto zdradził tajemnicę urzędową
P O Z N A N . N a o sta tn iem p o sied zen iu rad y 

m ie jsk ie j, jak to ju ż d o n o siliśm y , p rezes K lu b u 
N aro d ow eg o Jaro ch o w sk i, p rzed ło ży ł p lan f in an­
so w y , co d d k tó reg o p rez . W ięck o w sk i stw ie r­
d z ił, że jes t o n w  p o siad an iu zarząd u m ie jsk ie­
g o o d l isto p ad a 1 9 3 4 r . i że au to rem jeg o jes t 
d r. K lu sek , cz ło n ek zarząd u m iejsk ieg o .

W  zw iązk u z te rn p rez . W ięck o w sk i zarzą­
d z ił d o ch o d zen ia p rzec iw k o w szy stk im u rzęd­
n ik o m w y d z . X 1 I m ag istra tu t j. w y d z ia łu ad m i­
n is trac ji d łu g ów . D o ch o d zen ia w y to czon o 
w szy stk im b ez w y jątk u p raco w n ik o m ^eta to w y m 
k o n trak to w y m £ zaś w y p o w ied z ian o sto sun ek 
s łu żb o w y z w ażn o śc ią n a trzy m iesiące ,

Wielkie zainteresowanie traktatu handl.
polsko-ang. w Londynie.

L O N D Y N . P rzy jazd d o L o n d y n u p . m in is tra 
p rzem y słu i h an d lu F lo y ar R ajch m an a o raz za­
p o w ied z ian a p rzez b ry ty jsk ieg o m in is tra h an d lu 
R u n c im an a f in a lizac ja p o lsk o -b ry ty jsk ich ro k o­
w ań h an d lo w y ch w y w o ła ło w  p ras ie an g ie lsk ie j 
d u że za in tereso w an ie p rzy sz ły m trak ta tem h an­
d lo w y m z P o lsk ą . S zereg g aze t p o d a je n a ten 
tem at n o ta tk i i czy n i ro zm a ite ro zw ażan ia o raz 
in terp e lac je co d o p eresp ek ty w d la h an d lu b ry­
ty jsk ieg o i n o w y ch m o ż liw o śc i d la p rzem y słu 
z jed n o czo n eg o k ró lestw a. P rzy te j sp o so b n o śc i 
jed en z d z ien n ik ó w p o ru sza n aw et sp raw ę rze­
k o m o p ro jek to w an y ch o p eracy j f in an so w o -k re - 
d y to w y ch , k tó re b ąd ź n ie są zap o czątk o w an e, 
b ąd ź w ca le n ie są zam ierzo n e. W szy stk o to 
św iad czy , jak w ie lk ie jes t za in te reso w an ie w  
L o n d y n ie p rzy sz ły m trak ta tem h an d lo w y m z 
P o lsk ą .

Śmierć wskutek zamarznięcia.
T u ch o la N ied a lek o jez io ra G łęb o czk a zn a lez io n o 

p rzed k ilk u  d n ian zi p ew n eg o sta ru szk a , k tó ry b ezp rzy to m - 
n y leża ł p rzy d ro d ze . N ieszczęśliw eg o o d staw io no d o za­
k ład u s.s . E lżb ie tan ek , g d z ie m im o u d z ie lo n e j m im o u - 
d z ie lo n e j m u p o m ocy p o k ilk u  d n iach zm arł.

Program Radjowy.
Warszawa — sobota 23. II.

6 .4 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 0 0 
H ejn a ł z K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo ro l. 1 2 .0 5 C o d z 
P rzeg l. P rasy . 1 2 .1 0 K o n c . p o p . 1 3 .0 0 D zień . (p o ł. 1 3 0 5 
Z esp ó ł h arm o n . 1 5 .3 0 W iad . o ek sp . p o ls . 1 5 .3 5 P rzeg l. 
g ie łd . 1 5 .4 5 N ajn o w sze n ag ran ia n a p ły t. 1 6 .3 0 S łu ch , d la 
d z iec i, p .t. „B aśń o z ło te j ry b ce“ 1 7 .0 0 K o n c. ze L w ow a. 
1 7 .5 0 O d czy t z P o zn . 1 8 .0 0 P rzeg l. w y d aw . ro ln 1 8 1 0 
Z y c ie k u lt, arty st. sto licy . 1 8 .1 5 R ec ita l fo rtep i 1 8 4 5 
R ep o rtaż ze L w o w a. 1 9 .0 0 D u ety . 1 9 .2 0 O d czy t z K at 
1 9 .3 0 U tw o ry n a w ie lo n . 1 9 .4 5 P ro g ram n a d z . n ast. 1 9 .5 0 
W iad . sp o rt. 2 0 .0 0 M o za ik a k arn aw a ł. 2 0 .4 5 D zień , w iecz 
2 0 .5 5 Jak p rac w P o lsce . 2 1 .0 0 W  m u zy k aln e j ro d z in ie 
2 1 .4 5 S zk ic l iter. 2 2 .0 0 K o n c . rek lam . 2 2 .1 5 M u zy k , tan . 
2 3 .0 0 W iad o m . m eteo ro l. 3 3 .0 5 K u k u tk a w ileń sk a 2 3 3 5 
M u z. tan . 2 4 .0 0— 1 .0 0 R etran s. m u z. tan . z L o n d y n u .

Warszawa — niedziela 24 II.
9 .0 0 A u d y cja p o ran n a 1 0 .0 0 N ab o żeń . z Ł o d z i 1 1 0 0 

M u z. p o p u l. i sa lo n , (p ły ty ) 1 1 .4 0 P rzeg ląd teatr. 1 1 5 0 
W iad o m . m eteo r. 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 T r. z L ip ska 
1 3 .0 0 O d czy t 1 3 .1 5 I l-g a część p o ran k u M u z. 1 4 .0 0 M u z 
sa lo n , (p ły ty ) 1 5 .0 0 O d czy t 1 5 .1 5 P ły ty 1 5 .2 5 P rzeg ląd 
ry nk ó w p ro d . ro ln . 1 5 .3 5 P ły ty 1 5 .4 5 G aw ęd a ro ln icza 
1 6 .0 0 G ro tesk a 1 6 .2 0 R ec ita l śp iew . 1 6 .4 5 Ł am ig łó w . d la 
d z iec i sta rszy ch 1 7 .0 0 K o n cert 1 7 .5 0 O d czy t 1 8 O 0 T eatr 
w y o b raźn i 1 8 .4 5 O d czy t 1 9’ 0 0 M u zy k a lek k a 1 9 .4 5 P ro­
g ram n a d z . n ast. 1 9 .5 0 F e lje to n ak tua ln y 2 0 .C 0 R epo rtaż 
2 0 .4 5 D zien n ik w iecz. 2 0 .5 5 Jak p racu j, w  P o lsce 2 1 0 0 
N a w eso łe j lw o w sk ie j fa li 2 1 .3 0 W iad o m . sp o rto w e 2 1 4 5 
S k rzy n k a tech n . 2 2 .0 0 K o n cert rek lam . 2 2 .1 5 M u z. tan 
2 3 .0 0 W iad o m . m eteo r. 2 3 .0 5— 2 3 .3 0 D . c . m u z. tan .

Warszawa - poniedziałek 25. II.
6 .4 5— 8 0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 0 0 

H ejn a ł z K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo ro l. 1 2 .0 5 C o d z 
P rzeg l. P rasy P o lsk . 1 2 .1 0 K o n cert zesp . 1 3 .0 0 D zien n ik 
p o łu d n . 1 3 .0 5 P ły ty 1 5 .3 0 W iad o m . o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 5 
P rzeg l. g ie łd . 1 5 4 5 K o n cert 1 6 .4 5 L ek c ja języ k a u iem 
1 7 .0 0 K o n cert z K ato w ic 1 7 .2 5 O d czy t 1 7 .3 5 P ieśn i 1 7 .5 0 
O d czy t 1 8 .0 0 S k rzy n k a ro ln . 1 8 .1 0 P rzeg ląd f ilm . 1 8 .1 5 
R ec ita l fo rtep . 1 8 .4 5 P o g ad . d la d z iec i sta rsz . 1 9 0 0 Jak 
p o w sta je g aze ta 1 9 .3 0 F e lje to n 1 9 .4 5 P ro g r. n a d z . u ast. 
1 9 .5 0 W iad . sp o rt. 2 0 .0 0 S ak so fo n , p io sen k a i g itara . 2 0 .4 5 
D zień , w iecz . 2 0 .5 5 Jak p racu jem y w  P o lsce . 2 1 .0 0 K o n c . 
2 1 .4 5 O d czy t. 2 2 .0 0 K o n cert rek i. 2 2 .1 5 M u zy k a tan . 2 3 .0 0 
W iad o m . m eteo r. 2 3 .0 5 M u z tan . 2 3 .3 0— 2 3 .4 5 O d czy t.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 2 0 . I I. 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o 

^y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y
Jęczm ień jed n o lity 
Jęczm ień zb io ro w y 
O w ies
O tręb y ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e)
O tręb y (śred n ie ) 
G o rczy ca 
G ro ch V ik to r ja . 
G ro ch F o lg ie ra

1 5 ,2 5 -  1 5 ,5 0 
1 5 ,7 5 -  Ib  2 5 
2 0 ,2 5 -  2 0 ,7 5 
1 9 ,0 0 -  1 9 ,5 0 
1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5 
1 5 .2 5 -  1 5 ,5 0 
1 0 ,7 5 -  1 1 ,5 0 
1 0 ,8 5 -  1 1 ,3 5 
1 5 ,5 0 -  1 5 ,7 5 
4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0 
4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0 
3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

Giełda pieniężna- B an k P o lsk i p łac ił w  d n iu 2 0 . I I .  1 9 3 5 za 
d o la ry am ery k ań sk ie 5 .3 0-5 ,33 fu n ty sz te r lin g ów 2 6 ,4 3 
f ran k i szw a jcarsk ie 1 7 2 ,6 5 f ran k i f rancu sk ie 3 4 9 0 
g u ld eny g d ań sk ie 1 7 2 ,7 2 l iry  w ło sk ie 4 5 ,2 5 

f lo ren y h o lend ersk ie 3 5 8 ,7 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n ton i M iło szew sk ?w N o w em m ieść iT ń T T  ̂

W y d aw ca: C elesty n M iło szew sk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

O g łaszajc ie s ię

w  G ło sie L u b aw sk im

z ło ży ć w

N r. 1 .

N r. 2 .

Ogłoszenie przetargu.
N a p o d staw ie art. 3 0 i 3 1 u staw y o ry b o łó - 

stw ie z d n ia 7 m arca 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . N r. 
3 5 , p o z . 3 5 7 ) o g łaszam p o n o w n y p rze ta rg o fe rt 
p isem n y ch n a d z ie rżaw ę n iże j p o d an y ch o b w o­
d ó w ry b ack ich :

1 ) O b w ó d ry b ack i rzek i D rw ęcy N r. 1 .
2 ) „  „  „ N r. 2 .
3 ) „  ,. „  W li  (W e l) N r. 1 2 .
4 ) „  „  „  „  „ N r. 1 4 .
D o k ład n e g ran ice w y m ien io n y ch o b w o d ó w 

o p isan e są o rzeczen iu W o jew o d y P o m o rsk ieg o 
z d n ia 7 m aja 1 9 3 4 r . N r. R R 7 7 -1 1 (P o m . D z. 
W o je w . N r. 1 1 , p o z . 1 2 2 z 1 9 3 4 r .) .

P rzed w n ies ien iem o fe rty n a leży
S taro stw ie w ad ju m w  w y so k o śc i: 

z ło ty ch 6 5 ,—
d la o b w o d u ry b ack ieg o rzek i D rw ęcy 

z ło ty ch 4 0 ,—
d la o b w o d u ry b ack ieg o rzek i D rw ęcy 

z ło ty ch 7 0 ,—
d la o b w o d u ry b ack ieg o rzek i W li  (W e l) N r. 1 2 

z ło ty ch 1 0 0 ,—
d la o b w o d u ry b ack ieg o rzek i W li (W e l) N r. 1 4 .

O k res d z ie rżaw n y o d d n ia w y d z ie rżaw ien ia 
d o d n ia 3 1 -g o m arca 1 9 4 5 r .

O tw arc ie o fe rt n astąp i w  S taro stw ie w  d n iu 
2 3 lu teg o 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 1 -e j p o k ó j N r.

P rze ta rg o fe rt p isem n y ch o d b ęd z ie s ię n a 
w aru n k ach p ie rw szeg o p rze ta rg u z d n ia 3 0 sty­
czn ia 1 9 34 r ., p o d an y ch w  o b w ieszczen iu * o g ło - 
szo n em w  g m in ach n ad b rzeżn y ch i S taro stw ie 
w  N o w em m ieśc ie .

S taro stw o zastrzeg a so b ie p raw o w y d z ie r­
żaw ien ia o b w o d ó w n a o k res k ró tszy n iż w y że j 
p o d an y .

S zczegó łow e w aru n k i p rze ta rg u i u m o w y 
d z ie rżaw n e j m o żn a p rzeg ląd ać w S taro stw ie 
P o w ia to w em w  N o w em m ieśc ie (p o k ó j N r. 8 ) w  
g o d z in ach u rzęd o w ych .

Kartony 
w szy stk ie w ielk o śc i p o siad a n a sk ład z ie 

Księgarnia — Drukarnia 

B. Miłoszewski 
Newemiasto n. Drwęcą.

W  n ied z ie lę d n ia 2 4 b m . u rząd za ją o d d z ia ły 
m ęsk i i żeń sk i Z w . S trze leck ieg o w  M R O C Z N IE 
w d o m u p . B ro ck ieg o

zabawę karnawałową
p o łączo n ą z ró źn em i n iesp o d z ian k am i.

W szy stk ich sy m p aty k ó w u p rze jm ie zaprasza , 
Z A R Z Ą D .

P rzy g ry w ać b ęd z ie o rk . Z .S . z N o w eg o m iasta .

JS ep era to ry 
d o m lek a Uwaga! jj Ma8zyd“y8zycia

C en y zn iżo n e d o sto so w an e d o d z isie jsz . k ry zy su

Żelazo o w sze lk ich ro zm iarach

Stal rzem ieś ln icza , d o w o zó w i sp ec ja ln a 
d o au t

Podkowy h u fn a le , h ace le, śru b y , n ity ró żn e 
b lach y , b an d ażó w k a

Węgiel kowalski i opałowy
p o leca

N. EWERTOWSKI
Nowemiasto n. Drw.

T e le fo n 6 6 —  —  — R y n ek 2 7

W sze lk ie W sze lk ie częśc i: 
d o m aszy n ro ln .i 

i d o m o w ych , i
n an ęd z ia K (JWHfia! 

rzem ieś ln icze j ••

PIOTM 

xkaju
I metalowe 

. mosiężne
kauczukowB

•*  ^ 7 W 1^^ irćz?

^najtaniej]

Znaczki stemplowe
i

Blankiety wekslowe
p o leca

B. Miłoszewski
Księgarnia - Drukarnia

N o w em iasto u . D rw ęcą

Prima marynowane 

ś led z ie 
p o leca

Stanisław Rost
N o w em iasto

U ży w an e d w a

wozy robocze
2 i 3 ca l. d o b rze u trzy m an e sp rzed a tan io 

zg ło szen ia p rzy jm u je

Łukaszewsski - Nowemiasto
u lica Ś ro d k o w a 6 .

DRUKI
NA KARNAWAŁ-----... —

p o n a jn iższy ch cen ach p o leca

Drukarnia i Księgarnia - B. Miłoszewski,
N o w em iasto n . D rw ęcą —  R y n ek N r. 1 9 .

w ró żn y ch g atu n k ach p o cen ach n isk ich 
p o leca

K sięg arn ia — — ~ D ru k arn ia

B . M iło szew sk i
N o w em iasto n . D rw ąca
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D o d a te k R o ln ic z y
M ło d a W ie ś .

M ło d z i ! O rg a n iz u jc ie s ię w  k ó łk a c h M ło d e j 
W s i.

Z im a n a s c h y łk u —  p rz y jd z ie m iła w io sn a , 
a z n ią w s z y s tk o z a c z n ie s ię b u d z ić d o n o w e g o 
ż y c ia . D o te g o ż y c ia i p ra c y s ta n ie m y , a b y i  
n a s n ie z a b ra k ło w  s z e re g a c h m ło d z ie ż y ś w ia­
d o m e j s w e g o c e lu . A  ja k iż to c e l? c h o c ia ż ju ż  
n ie ra z b y ł o m a w ia n y , n ie z a w a d z i p o w ie d z ie ć 
i te ra z , ż ę c e le m ty m  je s t b u d o w a n ie d o b ro b y tu 
ta k d u c h o w e g o ja k i m a te r ja ln e g o . Z je d n e j 
s tro n y p ra c o w a ć n a d u s z la c h e tn ie m w ła s n e j d u­
s z y , a z d ru g ie j z a p e w n ić d o b ro b y t s o b ie i s p o­
łe c z e ń s tw u . C h y b a k a ż d y w z d y c h a d o le p s z e j 
p rz y s z ło śc i . T a k . A  z a p y ta jm y s ię s a m y c h s ie­
b ie , k tó ż n a m to le p sz e ju t ro z g o to w ć c m o ż e ? 
C z y m o ż e ja k a ś s i ła ta je m n a , c z y lu d z ie ja c y ś . 
A  m o ż e s a m o z w y k łą k o le ją ż y c ia p rz y jd z ie ? 
O , ta k ie ro z u m o w a n ie z a w sz e z a w ie d z ie .

S a m i je s te śm y k o w a la m i n a s z e j p rz y s z ło­
ś c i . T rz e b a ty lk o c h c ie ć i o d m ło d y c h la t d o 

ro b o ty s ię z a b ra ć . A  je s t g d z ie p ra c o w a ć . B ra k 
o d p o w ie d n ic h lu d z i n a w ó jtó w , s o ł ty s ó w , p re z e­
s ó w ro z m a ity c h o rg a n iz a c y j i t . p . M ło d a W ie ś 
ja k o o rg a n iz a c ja m ło d z ie ż y , w  k tó re j s k u p ić s ię 
m a c a ła m ło d z ie ż w ie jsk a , m a w ła ś n ie p rz e z 
p ra c ę s p o łe c n ą i f a c h o w ą ro ln ic z ą p rz y g o to w a ć 
o d p o w ie d n ie K a d ry p rz y s z ły c h p ra c o w n ik ó w 
s a m o rz ą d o w y c h i s p o łe c z n y c h . W p ra w d z ie m a­
m y n a w s i ju ż ro z m a ite o rg a n iz a c je ja k Z w . S ., 
K . S . M . e tc . je d n a k ż e o rg a n iz a c je te s k u p ia ją 
z a le d w ie 2 0 p ro c , m ło d z ie ż y w  w ie k u o d 1 4 d o 
3 0 la t . 8 0 p ro c , m ło d z ie ż y d o tą d w o rg a n iz a c­
ja c h n ie p ra c u je i m a rn o tra w i d ro g i c z a s . A  p o - 
z a te m o rg a n iz a c je te m a ją p e w n e k ie ru n k i w y ­
c h o w a n ia , ja k n p . K . S . M . p rz y s p o s o b ie n ie re­
l ig i jn e , a Z w . S trz . p rz y s p o s o b ie n ie w o js k o w e i  
w y c h o w a n ie o b y w a te lsk ie . N ie m a n a to m ia s t 
ta k ie j o rg a n iz a c j i m ło d z ie ż o w e j , k tó ra d a ła b y 
m ło d z ie ż y p e łn e p rz y g o to w a n ie ro ln ic z o - fa c h o - 

w e i ró w n ie ż o b y w a te ls k ie . O rg a n iz a c ją tą m a 
b y ć M ło d a W ie ś . W  c a łe j P c ls c e m a b y ć je d n o­
l i ta o rg a n iz a c ja m ło d z ie ż y w ie jsk ie j . W  w o je­
w ó d z tw a c h c e n tra ln y c h d z ia ła ły o d d a w n a o b o k 
w y m . o rg a n iz a c j i m ło d z ie ż y i o rg a n iz a c je m ło ­
d z ie ż o w e w ie jsk ie , k tó re o s ta tn io s ię z u n i f i­
k o w a ły .

A  w ię c d o ś z k o ły m y ś le n ia ro ln ic z e g o s ta­

n ą ć w in ie n k a ż d y m ło d z ie n ie c i k a ż d a m ło d a  
d z ie w c z y n a w ie js k a , o rg a n iz u ją c i z a p is u ją c s ię 
d o M ło d e j W s i. O rg a n iz a c ja ta je s t b e z p a r ty jn a , 
K a to l ic k a i n a ro d o w a , ta k ż e p o l i ty k i w  n ie j 
u p ra w ia ć s ię n ie b ę d z ie .

W  o rg a n iz a c j i te j m ło d z ie ż w ie js k a p rz e c h o­
d z ić b ę d z ie p e w ie n ro d z a j f a c h o w e j i o b y w a te l­
s k ie j s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j, p ro w a d z ić b ę d z ie 
k o n k u rs y ro ln ic z e , z e tk n ie s ię z ż y c ie m p rz y­
ro d y , p o z n a je j ta je m n ic e , a je d n o c z e ś n ie i p ra­
c ę n a ro l i .

T a k t r z e b a ro z u m ie ć tę s p ra w ę w ie lk ie j  
w a g i, ja k ą je s t M ło d a W ie ś . N a le ż y z b u d z ić 
d rz e m ią c e w  m ło d z ie ż y w ie jsk ie j s i ły . D z iś n a 
p rz e d w io ś n iu , k ie d y n ie d łu g o c a ła p rz y ro d a z a­
c z n ie s ię b u d z ić d o n o w e g o ż y c ia , ro z p o c z n ie 
s w ó j b y t r y w n ie ż M ło d a W ie ś . N ie c h s ię ty lk o  
n a p o c z ą te k z n a jd z ie k i lk u  c h ło p c ó w lu b d z ie w­
c z ą t, k tó rz y ta k ą o rg a n iz a c ję s tw o rz ą i m a ją t ro ­
c h ę w ia ry w e w ła s n e s i ły , a o rg a n iz a c ja m ło ­
d z ie ż y w ie js k ie j s ta n ie s ię ‘ n ie d łu g o o rg a n iz a c ją 
re p re z e n tu ją c ą c a łą m ło d z ie ż p ra c u ją c ą n a ro l i .  
P ro s im y m ło d z ie ż w ie js k ą z a p a m ię ta ć s o b ie , ż e 
s a m o s ię n ie z ro b i , a n i n ik t z a n ik o g o p ra c o­
w a ć n ie b ę d z ie . O i le m ło d z ie ż m ie ć b ę d z ie 
c h ę ć d o p ra c y , to i p o m o c s ię z n a jd z ie .

K o g o s p ra w a ta z a in te re su je , n ie c h n a p is z e 
c o m y ś l i o  te rn d o R e d a k c ji G ło s u L u b a w s k ie g o .

P . S . B l iż s z e in fo rm a c je o d n o ś n ie z a k ła d a­
n ia M ło d e j W s i o trz y m a ć m o g ą z a in te re s o w a n i 
w  C e n tra ln y m K o m ite c ie M ło d z ie ż y W ie js k ie j w  
W a rs z a w ie .

W sprawie cen na drzewo opałowe i budulcowe
N a s k u te k s ta ra ń P o m o rs k ie g o T o w a rz y­

s tw a R o ln ic z e g o z o s ta ły w  n ie k tó ry c h n a d le ś n i­
c tw a c h o b n iż o n e c e n y n a d rz e w o o p a ło w e i 
u ż y tk o w e .

P o n ie w a ż w s p ra w o z d a n ia c h m ie s ię c z n y c h 
K ó łk a R o ln ic z e w  d a ls z y m c ią g u d o m a g a ją s ię 
o d n iź e n ia c e n d rz e w a n ie p o d a ją c i le w  d a n y m 
N a d le ś n ic tw ie d rz e w o k o s z tu je i i le p o ta n ia ło , 
w o b e c te g o p ro s im y o p o d a n ie n a m k o n k re tn y c h 
f a k tó w , c z y i le i w ja k ic h N a d le ś n ic tw a c h 
o b n iż o n o c e n y , i ja k ie s ą ró ż n ic e , t . j . p o d w y ż­
s z e n ia w z g l. o b n iż e n ia c e n i w o s ta tn ic h 4  
la ta c h . T .R .P .

Komunikat.
Z je d n o c z o n e F a b ry k i W y ro b ó w A z o to w y c h 

w  p o ro z u m ie n iu z in s ty tu c ja m i ro ln ic z e m i p o ­
s ta n o w i ły p rz e p ro w a d z ić n a n a s z y m te re n ie 
w  g o s p o d a rs tw a c h o s a d n ic z y c h , p o d le g a ją c y c h 
o p ie c e P o m . I z b y R o ln ., d e m o n s tra c y jn e d o­
ś w ia d c z e n ia n a w o z o w e w s e z o n ie w io se n n y m 
1 9 3 5 r .

T y p y p o k a z ó w b ę d ą n a s tę p u ją c e :
1 ) P o g łó w n e n a w o ż e n ie o z im in a z o te m .
2 ) N a w o ż e n ie z b ó ż ja ry c h p e łn e (o w ie s )
3 ) N a w o ż e n ie o k o p o w y c h p e łn e (b ru k ie w i  

b u ra k i) .

P o w ie rz c h n ia p o d le g a ją c a w y n a w o ż e n iu p rz y 
je d n o ra z o w y m p o k a z ie 1 m ó rg m a g d e b u s k i .

G o s p o d a rz e , k tó rz y b y c h c ie l i ta k i p o k a z 
u s ie b ie m ie ć p rz e p ro w a d z o n y , w in n i s ię z g ło s ić 
w  s e k re ta r ja c ie T . R . P . w  N o w e m m ie ś c ie , g d z ie 
o trz y m u ją w s z e lk ie in fo rm a c je , o ra z s p e c ja ln e 
b o n y u lg o w e , u p ra w n ia ją c e d o n a b y c ia w e 
w s k a z a n y c h s k ła d n ic a c h n a w o z ó w , w i lo śc i , 
p rz e w id z ia n e j n a d a n e d o ś w ia d c z e n ie , z a o p u­
s te m 3 0 p ro c , w e d łu g c e n n a w o z ó w z g ru d n ia 
1 9 3 4 r . a w ię c p o c e n ie n a d z w y c z a j n is k ie j . 
D la o r je u ta c j i p o d a je m y , ż e p rz e p ro w a d z e n ie 
ta k ie g o p o k a z u n a je d n e j m o rd z e m g d b ., p rz y 
u ż y c iu p e łn e g o n a w o ż e n ia w y n ie s ie o k o ło 
1 5 z ło ty c h .

T e rm in z g ła sz a n ia s ię —  d o 1 m a rc a b r .
T . R . P .

Komunikat.
Specjalny pociąg — wystawa.

M in is te rs tw o R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h 
z a w ia d o m iło I z b ę R o ln ic z ą p is m e m z d n ia 2 2 
g ru d n ia N . L . R . V . 2 /5 1 , ż e C e n tra ln e T o w a rz y­
s tw o p o p ie ra n ia W y tw ó rc z o ś c i K ra jo w e j w  W a r­
s z a w ie , u l . K ra k o w s k ie P rz e d m iś c ie 3 2 , ro z w i­
ja ją c a k c ję z b y tu p ro d u k tó w k ra jo w y c h n a r y n k u  
w e w n ę trz n y m , z o rg a n iz o w a ło s p c ja ln y p o c ią g - 
w y s ta w ę , k tó re g o z a d a n ie m je s t ja k n a js z e rs z a 
p ro p a g a n d a s p o ż y c ia to w a ró w k ra jo w e g o p o ­
c h o d z e n ia .

U z n a ją c c e lo w o ś ć te j a k c j i o ra z m a ją c n a 
w z g lę d z ie n a le ż y te p rz e d s ta w ie n ie n a w y s ta w ie 
te j p ro d u k c j i ro ln ic z e j , M in is te rs tw o s k ło n n e 
b y ło b y u ła tw ić w y s ta w c o m ro ln ik o m w z ię c ie 
u d z ia łu w p o c ią g u -w y s la w ie d ro g ą u d z ie la n ia 
in d y w id u a ln y c h z a s iłk ó w s p o łe c z n y m o rg a n iz a 
c jo m ro ln ic z y m .

O rg a n iz a c je ro ln ic z e , k tó re m a ją z a m ia r 
s ta ra ć s ię o z a s iłk i d la w y s ta w c ó w , ro ln ik ó w , w  
c e la c h w z ię c ia u d z ia łu w  w y s ta w ie winny zwró­
cić się do Pomorskiej Izby Rolniczej z odpo­
wiednim wnioskiem, p o d a ją c k ró tk ą c h a ra k te­
r y s ty k ę s w e j in s ty tu c j i o ra z w y m ie n ić k o rz y ś c i, 
ja k ie ro ln ic tw o m o ż e o d n ie ś ć z u d z ia łu w  
w y s ta w ie .

P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a p rz e ś le n a s tę p n ie 
o d n o ś n e w n io s k i w ra z z e s w o ją o p in ją d o d e c y­
z j i M in is te rs tw u R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h .

P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a .

S k rz y n k a p o c z to w a .
P y t.: C z y m o ż n a , m a ją c z a le g łe o d s e tk i w  P a ń s tw . B a n k u 

R o ln y m , p o s ta ra ć s ię o u m o rz e n ie ty c h ż e i e w t l. n a 
ja k ie j p o d s ta w ie , a lb o c z y m o ż n a u z y s k a ć o b n iż e n ie 
z a le g ły c h o d s e te k ? C . M .

O d p .: M o ż n a s p ró b o w a ć . W n io s e k t rz e b a u z a s a d n ić 
w z g lę d a m i g o s p o d a rc z e m i. P o w o ła ć s ię n a ro z p o rz . 
P re z . R . P . z d n ia 2 4 . X . 1 9 3 4 r . (D z . U . R . P . 3 4 
p o z . 8 3 9 ) .
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W sprawie rachunkowości rolniczej.
K o m u n ik u je m y c z ło n k o m n a s z y m , ż e te rm in 

k u rs u ra c h u n k o w o ś c i ro ln e j z o s ta n ie p rz e s u n ię­
ty  n a m ie s ią c m a j w z g . c z e rw ią c b r . a to  z  te g o 
w z g lę d u , iż P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a je s t p rz y 
o p ra c o w a n iu n o w e j ra c h u n k o w o ś c i ro ln e j s to s o­
w n e j d o n o w e j o rd y n a c ji p o d a tk o w e j .

W  k u rs ie b ę d z ie m o g ło w z ią ś ć u d z ia ł 2 0 —  
3 0 c z ło n k ó w K ó łe k R o ln ic z y c h , w p ie rw s z y m 
r z ę d z ie ty c h k tó rz y m a ją z a m ia r z d n ie m 1 .V I I  
b r . ro z p o c z ą ć p ro w a d z ić ra c h u n k o w o ś ć ro ln ic z ą 
P o n ie w a ż p ra k ty c z n y k u rs ra c h u n k o w o ś c i k tó ­
r y  d a łb y p o d s ta w ę w ia d o m o ś c i ra c h u n k o w o śc i 
ro ln ic z e j w y m a g a c o n a jm n ie j 1 5 g o d z in n a p rz e­
ro b ie n ie m a te r ja łu , w o b e c te g o k u rs te n b ę d z ie 
n ie je d n o le c z d w u d n io w y .

K u rs b ę d z ie s ię m ó g ł o d b y ć p o z a tw ie rd z e­
n iu w z o ró w ra c h u n k o w o ś c i ro ln ic z e j p rz e z M i ­
n is tra S k a rb u , g d y ż ra c h u n k o w o ś ć ta m a s łu­
ż y ć ró w n ie ż d o c e ló w p o d a tk o w y c h .

P ro s im y z a te m o z g ło sz e n ie n a m ty c h k a n­
d y d a tó w w  te rm in ie d o d n ia 1 k w ie tn ia 3 5 r . 
k tó rz y m ie l ib y z a m ia r ra c h u n k o w o ś ć o d n o w e­
g o ro k u g o s p o d a rc z e g o p ro w a d z ić t . j . o d 1 l i -  
p c a 1 9 3 5 r .

P o n ie w a ż i lo ś ć m ie js c je s t o g ra n ic z o n a , 
u w z g lę d n io n e b ę d ą p ie rw s z e z g ło s z e n ia .

T .R .P .

Składanie zeznań o dochodzie.
T o w a rz y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e p o w ia d a­

m ia ro ln ik ó w  p o s ia d a ją c y c h g o s p o d a rs tw a ro ln e 
p o w y ż e j 3 0 h a , ż e u s ta lo n y te rm in d o s k ła d a­
n ia z e z n a ń o d o c h o d z ie u p ły w a z d n ie m 1 m a r­
c a b r . Z e s tro n y O rg a n iz a c j i R o ln ic z y c h c z y­
n io n e s ą s ta ra n ia o p rz e s u n ię c ie te rm in u d la 
ty c h ro ln ik ó w , k tó rz y z a m ie rz a ją s ię p o s i łk o­
w a ć w y n ik a m i z k s ią g .

W  z w ią z k u z p o w y ż s z y m T .R .P . in fo rm u je 
ż e n a w y p a d e k n ie u k a z a n ia s ię n a c z a s ro z p o­
r z ą d z e n ia o g e n e ra ln e m p rz e su n ię c iu te g o te r­
m in u , m o ż n a s k o rz y s ta ć z p rz e p is ó w u m o ż l i­
w ia ją c y c h in d y w id u a ln e u z y s k a n ie o d ro c z e n ia 
n a jd a le j d o d n ia 1 m a ja . W s p o m n ia n y p rz e p is 
p rz e w id u ie in s tru k c ja p o d a tk o w a z d n ia 3 1 
g ru d n ia 1 9 3 4 r . w y d a n a p rz e z M in is te rs tw o 
S k a rb u a o d n o ś n y u s tę p te j in s tru k c j i b rz m i: 
, ,§ 2 3 9 . N a u z a s a d n io n e p o d a n ia p ła tn ik ó w p rz e d 
u p ły w e m te rm in u p rz e w id n e g o v a r t . 7 5 
O rd y n a c ji P o d a tk o w e j , I z b y o ra z U rz ę d y S k a r­
b o w e s ą u p ra w n io n e d o o d ro c z e n ia te rm in u d o 
s k ła d a n ia z e z n a ń , n ie p ó ź n ie j je d n a k , ja k d o 1 
m a ja d la o s ó b f iz y c z n y c h i d o 1 l ip c a d la o s ó b 
p ra w n y c h1 4.

W s p o m n ia n e p o d a n ia o s te m p lo w a n e n a 3  z ł . 
n a le ż y z a te m n ie p ó ź n ie j, n iż p o d k o n ie c m -c a 
lu te g o w n o s ić d o U rz ę d ó w S k a rb o w y c h z o d­
w o ła n ie m s ię n a w y ż e j p rz y to c z o n ą t re ść in ­
s tru k c j i p o d a tk o w e j , p rz y c z e m n a le ż y w y m ie n ić 
p o w o d y z n ie w a la ją c e d o ta k ie g o w n io s k u . D o  
w a ż n y c h p o w o d ó w m o ż n a z a lic z y ć : c h o ro b ę lu b  
n a g łą n ie o b e c n o ś ć z a s tę p c y lu b k s ię g o w e g o , 
n ie m o ż n o ś ć w y k o ń c z e n ia n a c z a s k s ią g i s p ra­
w o z d a ń ra c h u n k o w y c h i t . p .

W  k o ń c u T .R .P . in fo rm u je , ż e § 8 2 (u s t. 3 ) 
ro z p . M in is tra S k a rb u o w y k o n a n iu O rd y n a c ji 
P o d a tk o w e j w y m a g a u isz c z e n ia p o ło w y p o d a tk u 
d o c h o d o w e g o w y m ie rz o n e g o w  p o p rz e d n im ro k u  
o d ty c h , k tó rz y w  w y z n a c z o n y m te rm in ie t . j .  
p rz e d 1 m a rc a z e z n a ń o d o c h o d z ie n ie z ło ż ą .

T .R .P .

Co rolnik płacił dawniej, a co musi dziś 
płacić?

S ły s z y m y c ią g le w o k o ło : —  w s z y s tk o p o ta­
n ia ło , d z iś n ic n ie p ła c i w s z y s tk o t r z e b a o d d a ć 
z a p ó łd a rm o . T a k , ta k !

A n o , p rz y jrz y jm y s ię , ja k to w y g lą d a . W  
ro k u 1 9 2 8 ro ln ik  z a 2 c tn . p s z e n ic y o trz y m y­
w a ł 5 1 z ł , z a 2 c tn . ż y ta 4 2 z ł , z a k i lo  ż y w e j 
w a g i w ie p rz a 1 ,9 9 z ł . O b e c n ie z a ś ro ln ik o trz y­
m u je z a 1 0 0 k g . (2 c tn .) p s z e n ic y 1 5 z ł , z a 2  
c tn . ż y ta 1 3 z ł , z a k i lo  ż y w e j w a g i w ie p rz a 4 0 
g ro s z y . S p a d e k c e n z ie m io p ło d ó w d la ro ln ik ó w  
je s t d o tk l iw ą k lę sk ą , p o n ie w a ż c e n y w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h , k tó re ro ln ic y m u s z ą k u p o w a ć , 
o b n iż y ły s ię n ie z n a c z n ie . I  to w ła ś n ie w id z im y , 
ż e n ie w s z y s tk o p o ta n ia ło , n ie w s z y s tk o m o ż n a 
d o s ta ć z a p ó łd a rm o . W  o s ta te c z n y m w y n ik u  
s p a d k u c e n n a s w o je p ro d u k ty , ro ln ic y o b e c n ie 
w ię c e j m u s z ą w y d a w a ć s w o ic h to w a ró w p rz y 
z a k u p a c h .

G d y w  ro k u 1 9 2 8 ro ln ik  z a p łu g o d d a w a ł 2  
c tn . ż y ta to o b e c n ie m u s i o d d a ć o k o ło 5 c tn ‘  
ż y ta , te g o s a m e g o ż y ta , k tó re g o w y p ro d u k o w a­
n ie k o s z tu je m a ło c o m n ie j, n iż w  ro k u 1 9 2 8 , 
z a b u ty w  ro k u 1 9 2 8 d a w a ł 2 c tn . ż y ta —  o b e­
c n ie d o 3 c tn . T rz e b a p rz y z n a ć , ż e w  o s ta tn im 
ro k u z a s z ła m in im a ln a p o p ra w a , n a s k u te k e n e r­
g ic z n e j a k c j i r z ą d u , g d y ż w  ro k u u b ie g ły m ro l ­
n ik  o d d a w a ł z a p łu g 6 c tn . ż y ta , a z a b u ty 4  
c tn . ż y ta .

P o n ie w a ż ro ln ik z a s w o je p ro d u k ty o b e c n ie 
m o ż e n a b y ć w y ro b ó w o p o ło w ę m n ie j n iż p rz e d 
s z e ś c iu la ty —  z m n ie js z y ł s ię z b y t w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h —  f a b ry k i o g ra n ic z y ły s w o ją 
p ro d u k c ję —  z w a ln ia ją c ro b o tn ik ó w i p o w ię k­
s z a ją c b e z ro b o c ie . A  b e z ro b o tn i n ie m a ją z a c o 
k u p o w a ć p ro d u k tó w ro ln ic z y c h .

G d y b y c e n y s ię w y ró w n a ły , ro ln ic y w ię c e j 
b y k u p o w a l i w y ro b ó w p rz e m y s ło w y c h , f a b ry k i , 
m a ją c w ię k sz y z b y t , z a tru d n ia ły b y w ię c e j p ra­
c o w n ik ó w . W ię c e j lu d z i z n a la z ło b y z a ro b e k i  
k u p o w a ły b y w y ro b y ro ln ic z e i p rz e m y s ło w e .

Wyrównanie cen wyrobów przemysło­
wych z cenami produktów rolniczych — to 
pierwsza droga do pokonania kryzysu!

Zebranie Kółek Roln.
w powiecie na dzień 24. II. 1935 r.

K .  R . G ro d z ic z n o o  g o d z in ie 1 0 .3 0
„  „  N o w e m ia s to „  1 0 - te j
, , „  R a d o m n o „  1 7 - te j.
„  „  L ip in k i  „  1 2 - te j.
„  „  S u m in ie , , 1 7 - te j .

N a z e b ra n ia w  L ip in k a c h i S u m in ie p rz y­
b ę d ą p re le g e n c i T . R .- P . p . K o ło d z ie js k i i p . P ig - 
ło w s k i, w o b e c te g o u p ra s z a s ię o p rz y b y c ie 
w s z y s tk ic h ro ln ik ó w  ta k z rz e s z o n y c h ja k i n ie - 
z rz e sz o n y c h . T . R . P .
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Ewangelja
na niedzielę Mięsopustną

zapisana u św. Łukasza rozdz. 8, w. 4—15.PONMLKJIHGFEDCBA

W  on czas: G dy zeb ra ła się w ie lka rzesza 
a i z m iasta garnę li się do Jezusa, p rzem ów ił 
w  p rzypow ieśc i: W yszed ł siew ca, by zasiać 
z iarno sw o je . I k iedy sia ł, jedno pad ło pod le 
d rog i, zosta ło zdep tane, i p tac tw o pow ie trzne 
w ydz ioba ło je . Inne zaś pad ło na g run t ska li­
sty , a zak ie łkow aw szy , usch ło , bo n ie m iało 
w ilgoc i. Inne znow u pad ło m iędzy osty , a osty 
razem w zrosły , i p rzyg łuszy ły je . Inne w reszc ie 
pad ło na z iem ię dob rą , i w zrósłszy , p rzyn ios ło 
p lon stok ro tny . M ów iąc to , w o ła ł: K to m a 
uszy do słuchan ia , n iecha j słucha! I py ta li G o 
uczn iow ie Jego ; C o oznacza ta p rzypow ieść ? 
A  O n im rzek ł: W am dano poznać ta jem n icę 
k ró lestw a B ożego , innym  zaś p rzez p rzypow ieśc i, 
aby .,patrzy li, a n ie w idzie li, i słucha li, a n ie 
rozum ie li.

T o zaś oznacza ow a p rzypow ieść : Z iarnem 
jest słow o B oże; a pod le d rog i są c i słuchacze, 
do k tó rych po tem p rzychodz i szatan i po ryw a 
słow o z ich serca, abv p rzez w iarę n ie by li  
zbaw ien i. A  na g runc ie ska listym są c i, k tó rzy 
z radośc ią p rzy jm u ją słow o , sko ro posłyszą ; 
a le c i, n ie m ają ko rzen ia , k tó rzy w ierzą do cza­
su , a w chw ili pokusy odpada ją. A  to , k tó re 
pad ło m iędzy osty , oznacza ty ch , co słucha ją ,

W ysiłek m as ro ln iczych skoncen trow ać się m usi 
p rzy M in istrze R o ln ic tw a.

Mowa posła Rząsy, wygłoszona w Sejmie w czasie dyskusji nad budżetem.

Ceny produktów rolnych, walka z kartelami.
P rzyczyną w szystk iego z ła na w si jest 

rozp iętość cen m iędzy artyku łam i ro ln iczem i 
a p rzem ysłow em i. R ozp ię tość tę pow odu ją n ie­
ustęp liw e karte le . P odczas, gdy p roduk ty 
w ie jsk ie w stosunku do 1928 r. spad ły w cen ie 
do V i i n iżej, p rzem ysł u trzym ał ceny sw o je na 
daw nym poz iom ie z m ałem i ty lko obn iżkam i. 
S łysza ło się , że R ząd pode jm u je w alkę z kar­
te lam i. C ieszy ł się ch łop tą zapow iedz ią . S po­
dz iew a ł się bow iem , źe będz ie m óg ł nabyć 
kon ieczn ie po trzebne w  gospodarstw ie w yroby 
p rzem ysłow e po cen ie p rzystępne j. W ierzy ł 
ten ch łop , że R ząd silny , R ząd A u to ry te tu 
jeże li zechce, tego dokona. N iestety , z zapo­
w iedz ią ty ch do tychczas w ieś n ie doczekała się 
żadnego sku tku . W iara ch łopa w tę ob ie tn icę 
n ikn ie . A jednak , jak ustaw y odd łużen iow e 
sta ły się kon iecznośc ią , tak czy to rozw iązan ie 
karte li, czy obn iżen ie cen za p roduk ty p rze­
m ysłow e p ropo rc jona ln ie do cen p roduk tów 
ro lnych , sko ro ceny ty ch osta tn ich podw yższyć 
n ie m ożna, stan ie się n ieuch ronną kon iecznośc ią , 
jeże li się n ie zechce dopuśc ić do tak ich po­
w ik łań , k tó re p rzek reślić m ogą w szystk ie do­
ty chczasow e w ysiłk i, zm ierza jące do uzd row ie­
n ia naszego życ ia gospodarczego i spo łecznego .

Domeny państwowe muszą zniknąć.

D om eny państw ow e, k tó rych parce lac ji 
zeszłego roku dom aga liśm y się, zn iknąć w inny 
w na jb liższym czasie z poży tk iem d la w si 
i S karbu P aństw a. R ząd w eźm ie także n ie­
w ątp liw ie pew ien zapas z iem i od z iem iaństw a. 
T aka jest n ieun ikn iona konsekw enc ja w ie lk ich 
za leg łośc i z iem iaństw a w obec S karbu P aństw a. 
Z w racam uw agę, że w inno się w tym w ypadku 
do rosłą bezrobo tną m łodz ież w ie jską osadz ić na 
ro li, p rzy w spó łp racy D yrekc ji L asów P aństw o­
w ych w budow an iu tan ich , a p rak tycznych za­
budow ań gospodarczych .

O przyszłość młodego pokolenia wsi.

W ykonyw an ie w ten sposób ustaw y o re­
fo rm ie ro lne j stan ie się częśc iow ą rekom pensa­
tą za upośledzen ie rzesz ch łopsk ich w  stosunku 
do innych w arstw spo łecznych . G dy m ów ię 
o upośledzen iu ch łopa m am na m yśli un iem oż­
l iw ien ie m u ksz ta łcen ia dz iecka. M usi się 
w  jak iś sposób zabezp ieczać p rzyszłość, choć 
w częśc i m łodem u poko len iu w si.

Polska musi się domagać kolonij

P rze ludn ien ie w si jest n iew ątp liw e. N iem a 
zapo trzebow an ia rąk roboczych w p rzem yśle . 
N iem a em ig rac ji an i do F rancji, an i do N iem iec , 
an i do A m eryk i, a p rzeciw n ie w zrasta reem i­
g rac ja i p rzybyw a rok roczn ie oko ło pó ł m il-  
jona now ych ludz i. I tu nasuw a się nam m yśl! 
S po łeczeństw o w łosk ie czy n iem ieck ie zna laz ło 
po tężne pobudk i życ iow e w sw ych hasłach , 
k tó re w y tw o rzy ły zw yc ięską, w ew nątrz ty ch 
państw , w iarę w w artość w y trw an ia i staw ian ia 
sw ych żądań w stosunku do innych . M y n ie 
m am y od kogo czego żądać. N ie chcem y 
w szczynać w o jny o p rastare z iem ie po lsk ie z 
sąsiadm i. A le k to dz is ia j m oże stw ierdz ić , że 
ty lko n iek tó re państw a m ają p raw o w y łączn ie 
do ko lon ji, jako te renów ko lon izacy jnych . C zy 
P o lska n iem a żadnych p raw do ko lon ij, będą­
cych do dz is ia j te renam i eksp loa tac ji? C zy w  
p rze ludn ione j E urop ie n ie leży rów n ież p rze­
ludn iona P o lska? C zy sp raw a p rzyznan ia choć­
by sk rom nych ko lon ij P o lsce n ie leży w  in te re­

a le w śród d rog i troskam i, bogactw y i rozkosza­
m i życ ia byw ają p rzyduszen i, i p lonu n ie p rzy­
noszą. A  to , co jest na dob re j z iem i, oznacza 
ty ch , k tó rzy w dob rem i szczerem sercu , usły­
szaw szy słow o , zachow u ją je , i w c ierp liw ośc i 
p lon p rzynoszą.

Wykład.
S iew cą, k tó ry w yszed ł z n ieb iesk ich p rzy - 

by tkó w , by zasiać z ia rno sw o je , jest C hrystus 
P an . Z iarnem jest słow o B oże. S pełn ia jąc roz­
kaz sw ego M istrza; „ Idąc tedy nauczajc ie 
w szystk ie narody4 * —  b iskup i i kap łan i g łoszą 
w kazan iach słow o B oże. C óż dz iw nego , że 
i on i n ie zaw sze zna jdu ją słuchaczów z dob rem 
i szczerem sercem , w c ie rp liw ości p rzynoszą­
cych p lon , jeże li sam Z baw ic ie l, jak się dom yślić 
m ożna z dz is ie jsze j ew ange lji, n ieraz rzuca ł 
sw ó j siew na g run t ska lis ty , a lbo m iędzy c ie rn ie?

Z le jednak św iadczy o pew nej częśc i naszych 
b rac i w w ierze , że w ogó le kazań un ika ją , 
uczęszcza jąc ty lko na M szę św . Ś ciś le b io rąc , 
n ie m ożna tw ie rdz ić , że on i ju ż p rzez to sam o 
pope łn ia ją g rzech , lecz n iew ątp liw ie zobo jętn ie ją 
co raz w ięce j w e w ierze i w da lszem następst­
w ie w  l iczne a c iężk ie popadną w ystępk i. „K to  
z B oga jest, —  m ów i do tak ich ludz i św . Jan —  
słow a B ożego słucha, d la tego v y go n ie słu­
chac ie , iż z B oga n ie jesteśc ie! “ K to o jca sw e­
go i o jczyznę kocha, a zna jdu je się na obczyź­
n ie , każdą w iadom ość z k ra ju i dom u rodz in­
nego p rzy jm u je z radośc ią i chętn ie słucha 

sie P aństw a, a nadew szystko w arstw p racu ją­
cych ? Jeżeli jednak P o lska m a po rt w span ia ły , 
kaw ałek m orza, jeże li P o lska zryw a z b iernośc ią 
w stosunku do zagadn ień m orsk ich i k roczy 
śm iało i z b raw urą na now e d rog i, to w ysun ię 
c ie sp raw y ko lon ji d la P o lsk i n ie m ożna nazw ać 
fan tazją .

Z a pom ocą ustaw y o re fo rm ie ro lne j m ożem y 
system atyczn ie dążyć do p rzebudow y ustro ju 
ro lnego . A le n ie rozw iążem y kw estji p rzelud­
n ien ia w p rzyszłośc i, a nad stw o rzen iem sto­
sunków w naszem ro ln ictw ie na w zór D an ji, 
trzeba jeszcze d ług ie L ata p racow ać. N asuw a 
się w ięc py tan ie , czy ca łą naszą energ ję zuży­
w ać m am y na w alkę p ryncypa lną , na w alkę o 
w ładzę? Ć zy n ie na leża łoby w ysiłek pow szech­
ny , oparty na w o li w szy tk ich , sk ie row ać w  k ie­
runku naszej ekspansji ku po lity ce ko lon ja lne j, 
m ogącej nasze w artośc i cyw ilizacy jne u trw a­
lać z ko rzyśc ią d la ca łe j ludzkośc i. L ecz m usi 
się jasno i o tw arc ie pow iedz ieć , źe n ie m oże 
być m ow y o pow szechnym w ysiłku i pow szech­
ne j w o li, gdy ludność ro ln icza w P o lsce tak 
chc ieć i m yśleć n ie będz ie .

Osadnictwo oczekuje ratunku. — Słów parę 
o rolnictwie.

Jeże li ro ln ikow i jest c iężko , to osadn ikow i 
da leko c ięże j. C zego osadn ic tw o po trzebu je , 
pow iedz ia łem na K om isji B udżetow ej i ty ch 
sp raw tu ta j po ruszać n ie będę. K ładę jednak 
jeszcze raz w ie lką w ażność ty ch sp raw na sercu 
P ana M in istra, bo osadn ic tw o nasze ra tunku 
oczeku je .

Całe rolnictwo musi solidarnie stanąć na 
froncie walki o potrzeby wsi.

P an M in iste r P on ia tow sk i w y jaw ił p rzed 
nam i na K om isji B udżetow ej sw ó j p rog ram 
ideow y , gospodarczo -spo łeczny i ku ltu ra lno -oś­
w iatow y w  zak resie w ieś obchodzącym , a dz i­
sia j go uzupe łn ił.

W  is toc ie n ie m am y n ic do dodan ia . P ro­
g ram w y łuszczony m usi zadow o lić każdego , k to 
zda je sob ie sp raw ę z obecnych m ożliw ośc i i 
obecnego po łożen ia gospodarczego państw a. L ecz 
gdy się zw aży , że p rzez d ług ie la ta sp raw y ro l­
n ic tw a by ły kopc iuszk iem w P aństw ie , m usi 
się obecn ie so lidarn ie w ysiłek ca łego ro ln ic tw a 
w k ra ju skoncen trow ać p rzy M in istrze R o ln ic t­
w a, aby O n to , co pow iedz ia ł, m óg ł zrea lizow ać.

W  m yśl ty ch za łożeń na każdym odc inku 
naszej życ iow e j pozyc ji p racow ać będz iem y .

I do te j p racy z ca łą św iadom ośc ią w zyw a­
m y ogó ł zo rgan izow anych ro ln ików . T ak zo r­
gan izow ana aw angarda w ydobędz ie z m as ch łop­
sk ich w ie lk ie siły , k tó re p rzezw yc iężą dz is ie jszą 
nędzę i usuną w iele n iepo trzebnych k rzyw d , 
w yrządzanych ch łopom .

T a p raca w ym aga jednak obecności na 
froncie w szystk ich , k tó rzy w  szybk iem rozw iąza­
n iu trudnośc i w  ro ln ic tw ie w idz ieć chcą w ielkość 
i siłę P aństw a.

Walne zebranie Kółka Rolniczego.
Ostrowite, pow . L ubaw a. W  dn iu 3 lu tego odby ło 

się zeb ran ie tu te jszego K ó łka R o ln iczego w  lo ka lu szko ły . 
Z eb ran ie zaga ił p rezes p . Z ab ło tny , w ita jąc l iczn ie zg ro­
m adzonych gośc i i cz łonków N a zeb ran iu zosta ł w yg ło­
szony re fe ra t p rzez p . Jana M ajkę na tem at „M leczarstw o14 
o raz „Jak zabezp ieczać się od ogn ia44, k tó ry w yw o ła ł 
duże za in te resow an ie . N a zeb ran iu uchw alono za łożyć 
lekc je P rzysposob ien ia R o ln iczego o raz sp row adz ić g ro­
m adn ie K ain it. N a p rezesa K o ła p roducen tów trzody 
ch lew ne j zosta ł w iększośc ią g łosów w ybrany p . Z ab ło tny . 

Książnica Kopcmikańską

w Toruniu

każdego , k tó ry te w iadom ośc i poda je . N ie na 
p iękne słów ka zw aża, n ie na osobę opow iada­
jącego , lecz na treść jego m ow y , d la tego tak 
m iłe j, że m u o jca p rzypom ina i o jczyznę. K o ­
cha jm y B oga jak o jca, tęskn ijm y za n iebem jak 
w ygnańcy za sw o ją o jczyzną, a n ie będz iem y 
un ika li kazań , choćby nam się n ie podoba ła 
osoba kaznodz ie i lub sposób m ów ien ia .

Jeszcze d rug i jest pow ód , d la k tó rego pew­
ne jednostk i n iechętn ie słucha ją słow a B ożego ; 
S um ien ie m ają obc iążone g rzecham i i bo ją się, 
że kaznodz ie ja ich w łaśn ie w ystępk i będz ie 
g rom ił, a w iadom o , źe „p raw da w oczy ko le ! “  
Już Z baw ic ie l w skazyw ał na to , że każdy , k tó ry 
ż le czyn i, n ie id z ie na św ia tłość , aby n ie by ły  
zgan ione uczynk i jego . W  końcu są też m iędzy 
słuchaczam i tacy , co w idzą źdźb ło w oku b liź ­
n iego , w sw o jem zaś w łasnem n ie w idzą be lk i, 
i sko ro w y jdą p rzed kośc ió ł, na g łos w ym ien ia­
ją w szystk ich , do k tó rych odnosić się m og ło 
w ysłuchane codop iero kazan ie . T ak ie w y tyka­
n ie cudzych b łędów jest oczyw iśc ie w ie lk im  
g rzechem p rzeciw ko m iłośc i b liźn iego i odstrę­
cza od słuchan ia słow a B ożego te rn w ięce j w  
dz is ie jszych czasach , k iedy n ic się n ie u ta i, 
lecz na jaw w ychodzą na jsk ry tsze upadk i 
każdego .

P am ięta jm y w ięc na to , źe kaznodz ie ja , 
jeżeli gan i, to gan i g rzechy , a n ie g rzeszn ika , 
a ju ż n igdy n ie p ragn ie do tknąć go bo leśn ie . 
S tosu jm y słow o B oże ty lko do sieb ie a n ie do 
b liźn ich , abyśm y n ie m noży li l iczby ty ch , co 
kośc io ła i kazań un ika ją .

Zamówienia na kalendarze gospodarskie.
K om un iku jem y cz łonkom naszym , źe z po­

w odu ca łkow itego w yczerpan ia sie nak ładu 
K alendarza G ospodarsk iego na rok 1935 T .R .P . 
n iem a m ożnośc i dostarczan ia ka lendarza tym  
cz łonkom , k tó rzy ka lendarze późn ie j zam ów ili.

T .R .P .

W sprawie nabycia buhaji stacyjnych.
N iek tó re K ó łka R o ln icze zw raca ją się do 

nas o u rządzen ie u w ybranego ro ln ika stac ji 
buha ja zarodow ego .

P on iew aż P om orska Izba R o ln icza zak łada 
p rzedew szystk iem stac ji buha ji w ty ch K ó łkach  
R o ln iczych , gdz ie is tn ie je K ó łko H odow li B yd ła 
w zg l. kon tro li m lecznośc i, w obec tego n ie m a 
na raz ie m ożnośc i u ruchom ien ie stac ji buha ja 
p rzy pozosta łych K ó łkach R o ln iczych . W  raz ie 
gdy środk i f inansow e Izby na to pozw ala ją, 
u rządza się stac je buha ja w  K ó łkach R o ln iczych 
sk łada jących się z osadn ików .

A  w ięc , K ó łka R o ln icze k tó re chcą u sieb ie 
za łożyć stac je buha ja pow inn i w p ierw pom yśleć 
o za łożen iu K o ła K on tro li M leczności. T .R .P .

List do „Naszego Pana w niebie".
P ew ien w ieśn iak z N ord landu (S zw ec ja), 

zna laz łszy się w sk ra jne j nędzy postanow ił 
zw róc ić się z b łagan iem o pom oc do P ana B oga, 
a n ie m ając zau fan ia do m ie jscow ego pasto ra , 
w ysła ł p rzez pocz tę l ist zaad resow any do „N a ­
szego P ana w n ieb ie“ .

Jako cz łow iek sum ienny , l istonosz do ręczy ł 
l ist do dy rekc ji pocz t w S ztokho lm ie „d la w y ­
szukan ia ad resata '* . D yrek to r o tw o rzy ł l is t i 
zna laz ł w n im tak w zrusza jącą i na iw ną p rośbę 
b iednego w ieśn iaka , k tó ry b łagał D obrego B oga 
o pożyczen ie m u 200 ko ron , źe p rzekaza ł l ist 
rządow i.

W  ten sposób po n itce do k łębka l is t do­
ta r ł do p rem jera , k tó ry w zruszy ł się tem dz ie - 
c innem b łagan iem i rozpaczą w ieśn iaka . N ie 
chcąc za jm ow ać taką sp raw ą rady m in istrów 
i n ie m ając w dane j chw ili ca łe j sum y p rem jer 
w zią ł z po rtfe lu 100 ko ron , w łoży ł je do u rzę­
dow ej koperty i odesła ł pod ad resem ch łopa 
z N ord landu .

W  dw a dn i późn ie j p rem jer o trzym ał now y 
l is t, zaad resow any „do naszego P ana w  n ieb ie44. 
R ozerw a ł kopertę i p rzeczy ta ł:

„D z ięku ję C i D obry B oże, żeś w ysłucha ł 
m ej p rośby . L ecz na d rug i raz n ie trzeba po­
sy łać p ien iędzy p rzez p rem jera , gdyż zab ra ł on 
po łow ę d la sieb ie4 '.

Robotnicy sowieccy musieli jeść zupę 
z karaluchów.

W  A rchang ielsku rozpoczą ł się sensacy jny 
p roces k ie row n ika o rgan izac ji party jne j, nacze l­
n ika w ydz ia łu zaopatryw an ia i p rzedstaw ic ie le 
zw iązków zaw odow ych p rzystan i w  Isakogó rsku 
pod A rchang ie lsk iem .

W  po łow ie styczn ia rb . w sku tek skarg i jed­
nego z robo tn ików , k tó ry zna laz ł w zup ie ka­
ra lucha podczas ob iadu w jad łodn i party jne j, 
oskarżen i kazali ugo tow ać zupę z kara luchów 
i pod g roźbą pozbaw ien ia p racy zm usili w szyst­
k ich p racow n ików jad łodn i do je j spożyc ia .

A k t oskarżen ia ok reśla postępow an ie oskar­
żonych jako „po lity czne chu ligaństw o i n ieby­
w ałe znęcan ie sie nad p racow n ikam i44.

Czy jesteś członkiem T. R. P.


